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Krabów 16 września.
Czekaliśmy z wielką ciekawością, co nam 

przyniesie poczta wiedeńska o pierwszem 
posiedzeniu Izby deputowanych Rady pań­
stwa po sześciu tygodniach przerwy. Pier­
wszy przedmiot, jaki z porządku dziennego 
przypadał, w yw ołał tylokrotnie powtarzaną 
kwestyę kompetencyi. Był to kodeks handlo­
wy niemiecki. Na mocy dyplomu paździer­
nikowego i konstytucyi lutego sprawy han­
dlowe należą do zakresu Rady pełnej. Spór 
więc wytoczył się o to, czy kodeks han­
dlowy jest ustawą wyłącznie prawa prywa­
tnego, czy też odnosi się także do prawa 
publicznego.

Nie mamy zamiaru wchodzić w rozbiór 
kompetencyi, zwłaszcza, że kilkunastomie- 
sięczne doświadczenie przekonało nas, iż 
kwestye tego rodzaju rozstrzygane bywają 
wedle chwilowych widoków, a nie w duchu 
ustaw obowiązujących. Zresztą sama ta tak 
częsta konieczność podnoszenia sporów o 
kompetencyę służyć może za dowód niedo­
kładnego określenia wielu zasad konstytu 
cyjnych Obecny kierunek rządu w polityce 
niemieckiśj zniewala go do wielu prawdzi­
wych czy pozornych kroków zbliżenia się 
do N iem iec, a ztąd w ypływ a, że także 
cała ministeryalna większość Izby naciągać 
chce kompetencyę Rady szczuplejszej do u 
chwalenia kodeksu handlowego niemieckie 
go, bez względu, że tym sposobem uma­
cnia się dualizm w monarchii, albowiem 
kodeks handlowy uchwalony w teraźniej 
szśj Radzie, nie może obowiązywać Wę­
gier, Chorwacyi i Siedmiogrodu.

Po uchwaleniu ustawy handlowej, na któ­
re się zanosi, przyjdzie kolej na rewizyę 
katastru : a tu z innego punktu widzenia 
kwestya kompetencyi wypłynie. Prawa stro­
na Izby, która nie bierze udziału w kwe- 
styach finansowych, nie przyznając Radzie 
szczuplejszej prawa traktowania tych kwe- 
styj, zechce może uznać, że ustawa re­
gulująca kataster nie jest czysto - finansową 
kwestyą, bo staje się nią dopiero wtedy, 
gdy na podstawie katastru podatek ma być 
wymierzany. Tak przynajmniej pojmują tę 
rzecz niektórzy z posłow polskich, a poseł 
Krzeczunowicz zawezwał tak ich jak i po­
słów czeskich, aby przystąpili na tej pod­
stawie do obrad nad katastrem, korzystając 
z prac jego w tej mierze przygotowanych 
Znane są one w znacznej części czytelni­
kom naszym, albowiem sam autor obszernie 
wyłuszczał był w dzienniku naszym stan 
katastralnych obliczeń w Galicyi i w tabe­
lach porównawczych w ykazał, jak dalece 
Galicya przeciążoną jest pod względem po 
datku ziemnego, i o ile więcej opłaca tego 
podatku od innych krajów koronnych Ale 
właśnie ta okolicznośś nie będzie, jak są­
dzimy, dla posłów czeskich pobudką do od­
stąpienia od zasady, że kwestye finansowe 
nie należą do zakresu dzisiejszej Rady paó* 
stwa.

Ustawy właściwie finansowe przyjdą do-

ńero na Radę po załatwieniu powyższych 
irzedmiotów. Wiemy, jakie jest stanowisko 
zajęte w tej mierze przez delegacyę polską, 

nie pozostanie nam zapewne nic innego, 
ak zapisywać rezultata obrad Izby, na któ­

re kraj nasz żadnego wpływu wywierać 
nie będzie, jakkolwiek skutki uchwał Izby 
dotykać go mają bezpośrednio.

KORESPONDENCYA CZASU.

Lwów 14 września.

(*) Wczoraj w południe uwięziono p. Abanconr- 
ia redaktora odpowiedzialnego Dziennika Polskie 
go, za artykuł naczeloy umieszczony w skonfisko­
wanym we czwartek numerze tegoż dziennika, w 
którym c. k. prokurator dopatrzył poszlików zbro­
dni stanu. Uwięziono także równocześnie jednego 
ze spół-pracownibów Dziennika p. Henryka Re«a- 
kowicza, jako domniemanego autora pomiecionego 
artykułu. W skutek uwięzienia redaktora zaprze­
stał wychodzić Dziennik Polski tymczasowo. Za­
wieszenie Dziennika zr biło w ogóle przykre wra­
żenie. To też poczyuiono ze strony redakcyi wszel- 
k e  kroki, ażeby dalsze wydawnictwo dziennika 
w jak najkrótszym czasie dalej prowadzić można. 
Jest nadzieja, że p. Abancourt wkrótce na wolność 
wyposzczony będzie. Na wszelki wypadek, wy 
dawcy podali do ministerstwa o pozwolenie przed 
stawienia tymczasowo na jego miejsce zastępcę 
odpowiedzialnego za redakcyę, a gdyby miało po­
mimo odwołania się p. Abaucourta do wyższej ia 
stancyi, rzeczywiście przyjść do proetsn, otrzyma 
no przyrzeczenie, żj proces jak najspieszniej prze­
prowadzony będzie, tak aby w ciągu miesiąca do 
ostateczcej przyazł > rozprawy. W tym też-miesią­
cu odbędzie się ostzteoana roztirawa w dawniej­
szym procesie totejsiej Gazety Narodowej.

Tcmi dniami rozesłano do gospodarzy wiejskich 
tak właścicieli jak dzierżawców wezwania do zło­
żenia dekkr^cyi, czy chcą z ziemiopłodami s*emi 
i w jakiej wartości przystąpić z przyszłą wiosną 
do krajowego wzajemnego Towarzystwa ubezpie­
czenia od gradobicia , z dołączeniem projektu sta 
tntów nowo zawiązującego się tego Towarzystwa, 
Fundusze jego b,dą zut>ełaie osobne od fnmiu 
szów krajowego Towarzystwa ubezpiecz';ń od o- 
gni-i, i tylko zarząd i organa wykonawcze c ają 
być wspólne, dla umniejszenia kosztów tdmi- 
nistracyi. Owóż jak słychać, deklaracye dotąd 
pomyślnie nadchodzą. Zietniauie nasi z chęcią o- 
świadczają się z przystąpieniem swem do nowtj 
tej instytuc.yi w słasznem przekonaniu, że jak naj­
liczniejsze zaraz w początkach przystąpicnio pesta- 
v, i młodą instytucyę od razu na silnej podstawie, 
zapewni jej trwałość i zwiększy korzyści, umniej­
szając zarazem i niebespieczeństwo i wysokość 
wkładek opłacanych od wartości ubezpieczonych 
przedmiotów.

K«. Richard terni dniami spodziewany jest we 
Lwowie. Przesłano mu już nawet ze strony miasta 
umówioną nabżytość. Oprócz gminy tutejszej wie 
le także osób'prywatnych z okolicy zamierza za- 
siągnąć rady ks. Richarda. Nie wiadomo tylko, czy 
będzie miał dosyć czasu, aby i prywatnym zado 
syć nczyn'ć wezwaniom. Dla tego ci co sobie ży 
iczą rady jego zawezwać, powioniby zgłosić się 
jak najspieszniej, skoro tylko przybędzie.

wo zebrany, chciał żądać od niego złożenia dypl j 
matycznych papierów, albo zdania sprawy mtoie 
z całej sytuaeyi. W dawniejszej swej odpowiedzi 
p. Kurandzie, Minister spraw zagranicznych do­
wiódł, że głos parlamentu uważa za uprawniony 
wkwestyach polityki zewnętrznej. W teraźniejszych 
okolicznościach podobna 'interpekeya byłaby tętn 
pożyteczniejszą, iż podniosłaby, jak się zdaje zan- 
faoie gabinetów w polepszenie Ua zewnątrz sytua- 
cyi Austryi.

Z tego co prywatnie z rozmaitych źródeł dowie­
dzieć się można, polityka hr. Reehberga była w po­
wyższych trzech sprawach następna : Po wylądo­
waniu Garibaldego do Sycylii gabinet tuilęryjski 
zrobił, jak doniosłem wówczas, tutejszemu gabine­
towi zapytanie, co myśli o kwesty i rzymskiej. Hr. 
Reehberg odpowiedział, że pozostanie woczekiwa 
niu. Dzienniki niemieckie utrzymywały, że przy­
rzekł przeciwnie Francyi swe moralne poparcie ua 
obronę Rzymu. Donau Zeitung natychmiast temu 
zaprzeczyła. Cesarz Napoleon działał w tej kwe- 
styi na własną rękę. Czy zrobił był jakie nadzieje 
lub przyrzeczenie -gabinetowi turyńskiemu, żeby go 
do energii zachęcić? Czy przeciwnie p. RaUzzi 
liczył tylko na wdzięczność Cesarza Napoleona? 
Teraźniejszy gniew gabinetu turyńskiego tłumaczy 
oba to przypuszczania. To pewna, że król Wikt >r 
Emanuel zamiarom Garibaldego sprzyjał. W ogło­
szonym liście tego ostataiego, jest na to dowód. 
Gabinet tutejszy po upadku Ganbaldego otrzymał 
znowu, jak pisałem, zapytanie * Paryżi, czy nie 
u w aża łb y  chwilę obecną za stóaowną do zwołania 
kongresu, a z {Londynu, czy nie poparłby Aaglii 
w jej krokach co do wyprowadzenia wojsk fr*u- 
cuzkieb z Rzymu. Hr. Ręihberg odpowiedział, że 
chciałby, aby wprzódy kwestye'naddunajskie zała 
twione zostały.

Z tych i innych wiadomych powodów, Cesarz Na- 
polon stał się polityce Anglii i Austryi . w kwestyi 
czarnogórskiej i ssrbskuj przychylniejszym. Za je 
go radą książę Mikołaj i książę Michał przyjęli 
wiadome warunki. W konfcrencyi o Serbią »  Ci- 
rogrodzie Austrya popierała Anglię. Miała przeto 
swój wpływ na układy i na ultimatum. Czy prawdą 
jest, że wsparła Rosyę w żądaniu łagodniejszych 
warunków dla Czarnogóry, nie wiadomo. Byłby 
to pierwszy krok zbliżenia się tych dwóch gubi 
netów. Lecz wątpić można, gdyż między warun­
kami przyjętemi przez Czarnogórę są takie, które 
interesom Austryi nie zupełnie odpowiadają. Donau 
Zeitung utrzymywała przynajmniej ciągle, że nie 
mużua Czarnogórców do portu Antiwari przypuścić. 
Drogz, która podług ultimatum ma być przepro­
wadzoną przez Czarnogórę z Hercegowiny do Al 
banii, może tam obrócić cały handel z prowiocyi 
słowiańsko-tureckich, który dziś idzie do Cattaro. 
Parlament powinienby żądtć wyraźnych objaśnień 
w tej m ierze.

Na dzisiejszem posiedzeniu obie Izby uchwaliły 
adr-s do N. Paci z powinszowaniem jej powrotu 
do zdrowia. Izba niższa rozbierała dalej kwertye 
na porządku dziennym będące.

Wiedeń 15 września.

□  Jaki wpływ mistł gabinet tutejszy na ostatnie 
wypadki we Włoszech i na załatwienie przynaj­
mniej chwilowe kwestyi czarnogórskiej i serbskie)? 
Na to zapytanie mógłby tylko dokładnie odpowie- 
dzirć hr. Reehberg, gdyby parlament dziś na no­

Paryń 12 września.

B. Dziennik humorystyczny Fischietto, rodzaj 
Charivari włoskiego, podaje rycinę doskonale po 
łożenie rządn charakteryzującą. Przed radą mini 
strów stoi Garibaldi w postać i przypominającćj słyń 
ny obraz grzesznćj niewiasty z Ewanieli. Cavour 
z grobu powstaje i wskazując na Garibaldego mó­
wi: „kto z was bez grzechu, niech pierwszy rzuci 
na mego kamieniem. “

Po nadaremnych wahaniach się zgodzono się 
ju ż  podobno na amnestyę. Powiadają wszakże, że 
śledztwo celem wykrycia spiskujących swoim try ­
bem odbędzie się. Rząd ebee koniecznie zedrzeć 
maskę mazzinizmu. Starannie odznacza zbrojnych 
powstańców od skrytych podżegaczy. Gdyby po­
dobna segregacya by ła możliwą, o d d a łab y  w n i k a

przysługę nie tylko władzy ale i ludzkości. Kto 
za broń uchwyci i życie śmiało, otwarcie, na polu 
bitwy stawia, ten może zbłądzić, ale zawsze go­
dzien współczucia i poszanowania. Wyłączny ta­
lent konspiratora dostatoczuym jest często no za­
słonięcia go od niebezpieczeństw położenia. Mazzini 
nigdy nie był w ręku sprawiedliwości. Garibaldi i 
sto razy życie naraził. Są to dwa typy dwóch tego- 
czesnych sfer działalności.

O zdrowiu jen. Garibaldego zło są wieści. Ma 
przy sobie ośmiu doktorów, co byaajmnićj nie jest 
zaspakajającą rękojmią. Lekarze zwyczajni jene­
rała widzą niebezpieczeństwo i nawet potrzebę aro 
putaeyi. Mężowie najsłynniejsi nauką, których 
rząd posłał, są zdania przeciwnego. Popularność 
Garibaldego zachwiana rozczarowaniem znowu od­
żywać zaczyna. Podoba się i nie może niepodobać 
ta rycerskość wodza, na polu bitwy, raportami 
rządowemi potwierdzona. W całym epizodzie za­
wsze tylko jedcą wideć wydatną postać Garibal­
dego. Czy daie rozkaz nie strzelania, rozkaz któ­
ry spełnić ociągano się, czy pod drzewem ranny 
paii cygaro i z najzimniejszą krwią przebywa pier­
wsze chwila cierpień fizycznych i gorzkiego moral­
nego zawodu, zawsze Garibaldi jest lw©m; lwem 
puszczy.

Jak tylko wstąpił na pokład okrętu i wziął 
pióro do ręki, aliści wyszedł na świat dokument 
który serce ściska, bo pokazuje słabą stronę bo 
haters. List zaczynający od tych wyrazów: „Krwi 
byli chciwi a ja jćj pragnąłem oszczędzić itd.u 
bardzo złe zrobił wrażenie.

Mówiono mi, że Cesarz przed wyjazdem widział 
pp. Nigra i Benedetti. Ambasadorowi króla wło 
skiego oświadczyć miał wyraźnie, że wojsko fran 
cuskie Rzymu nie opuści, a włoskie do niego nie 
wejdzie. Albowiem obecność dwóch tylko żołnie 
rzy króla Wiktora Emanuela wystarczyłaby do od 
dalenia Papieża z Rzymu, czego Cesarz Francuzów 
unikać mnsi, jako nieobrachowane następstwa po 
ciągającej ostateczności. Tak więc kwestya zostaje 
na tern samem stanowisku, na jakiem była, i chyba 
ją niespodziane wypadki z niego wyprzeć potrafią.

Parlamentowi w Turynie mają być zaraz po o 
twarcin złożone dyplomatyczne dokuaienta obcho­
dzące tak mocno Włochów, dotyczące sprawy rzym­
skiej. Odpowiedź Cesarza Napoleona stanowczo 
zagradzająca drogę nadziei, zmusza ministrów do 
zwlekania epoki otwarcia Izb. Dopiero w listopa 
dzie nastąpi zwołanie deputowanych; do tej pory 
mają nadzieję doradzcy korony, że się okoliczno­
ści zmienią. A tymczasem mniej liczące na hazard 
wypadków umysły, przewidują bliski upadek ga­
binetu Ratazzego.

Kronika miejscowa coraz to uboższa jest w in 
firnmeye, skutkiem wyludnienia wyższych sfer spo­
łecznych. Mieszkania w mieście puste, pałace letnie 
a szczególniej lasy petne gości. Polowanie we Fran 
cyi co rok nabiera większego znaczenia. Rozrywka, 
nawiasem mówiąc, zupełnie do niej niepodobna, 
stała eię prawdziwie namiętnością większości. 
W niedzielę szczególniej zwierzyna doznaje skut 
ków niezaehowywania dni świątecznych. W ponie­
działek zniżenie cen na targach daje miarę powo­
dzenia niedzielnych Btrzelców. W ogólnoś.-i taniej 
i łatwiej dostać można zwierzyny nie tylko w Pa­
ryżu lecz na prowincyi, niż u nas w Polsce u 
właścicielów kilkotysięcmycb morgów kniei.

Mirfes wygrał w apelacyi jeden z niezliczonych 
procesów. Tą razą druk mu zawdzięczać powinien 
wytrwałość. Szło albowiem o rozdawanie pisma 
n<* drodze publicznej bez upoważnienia rządowego. 
Ale że tern pismem byl list Mirćsa do p. Dupin, 
gdyby więc wyroku trybanała apelaeya nie była 
zniosła, prawa autora byłyby ścieśnione. Od pe­
wnego czasu sądownictwo okazuje pewrą wzglę 
dność dla prasy, a surowość dla giełdy. Jest to 
dowód zbawienny reakcyi. Prasa dużo zawinęła, 
ale powinno jej być przebaczonem, bo też dużo 
wycierpiała. Giełda sieje, jak twierdzą, niemoral- 
ność; otwiera pole do niecnych trymark, ale dsje

kapitały. Sądownictwo może objawiać szlachetne 
oburzenie, ale rząd musi oszczędzać kokoszkę o 
złotych jajkach.

Po pewnym przeciąga dni dżdżystych, mamy od 
kilku dni słońce, pogodę i chłód jesienny. Wino 
branie odbywa się w warunkach nadzwyczajnie 
pomyślnych. Żniwa dały średnio proporcjonalny 
rezultat. W Polsce nie ma się czego obawiać zni­
żenia cen. Wojna amerykańska, o której nie mo­
żna już w krótkim liście rozpisywać się, utrzyma je.

Wiedeń 15 września. Dzisiaj obie Izby Rady 
państwa miały posiedzenia. W Izbie wyższćj po 
odczytaniu protokółu ostatniego posiedzenia, któro 
się odbyło 30go sierpnia, kardynał Rauscher wniósł 
w długićj mowie wniosek względem powmszowa 
rria N. Pani, z powodu powrotu jćj do zdrowia. 
Zaczął on od wstrząśoień, jakich doznają niektóre 
państwa z powodu, że nie utrzymały się wieraemi 
idei monarchicznćj, potem przeszedł do Włoch, 
ztamtąd do historyi austryackićj i skończył na 
pomienionym wniosku, radząc wybrać komitet do 
ułożenia adresu powinszowania. Wybrani zostali 
do tego komitetu: kard. Rauscher, ks. Adolf Schwar- 
zenberg, bar. Mfiuch-Bellinghausea (Halm), poeta 
Grillparzer, hr. Antoni Auersperg (Anast. Grtlo) i 
ks. Karol Jabłonowski. Komitet ma zdać jutro 
sprawę z pracy swćj.

Izba niższa nielicznie się zebrała. Z prawćj stro­
ny brakuje większćj części Czechów; z pomiędzy 
Polaków, których jest więcćj, brakuje Smolki. 
Skutkiem śmierci i złożenia mandatów ubyło kil­
ku deputowanych wciągu sześciotygodniowych fe 
ryj. PrezeB zagaił posiedzenie oznajmieniem po­
wrotu i wyzdrowienia Cesarzowej i dodaje, iż miał 
zamiar proponować od siebie adres powinszowania 
do N. Pani, gdy jednak trzy wnioski w tym wzglę­
dzie złożone zostały, przeto daje im pierwszeństwo. 
Pierwszy wniosek postawił Brosche, drugi Tinti, 
trzeci Walterskirchen. Izba uchwala adres i wy­
znacza trzech członków do jego ułożsnia. Wybra­
ni zostali Tmti i Hasner, a na trzeciego członka 
komisyi adresowćj dopiero za drugiem głosowa­
niem wybrano hr. Kazimierza Wodzickiego.

Na porządek dzienny przyszła ustawa wzglę­
dom zaprowadzenia w Austryi czterech pierwszych 
ksiąg kodeksu handlowego niemieckiego.

Dr K a i s e r  jako sprawozdawca wydziału wnosi 
w imieniu jego większości przyjęcie ustawy, moty­
wując ten wniosek tak ze względu na potrzebę 
wspólnego prawodawstwa handlowego jakotei ze 
względu politycznego, albowiem odrzucenie mogło­
by w obecnćj chwili wielką przynieść Austryi szko­
dę w Niemezecb. Przyjęcie zaś tćj ustawy utwo­
rzyłoby nowy pankt zetknięcia Austryi z Niemca 
mi. Trzy wnioski mniejszości: Mliblfelda, Mandego 
i Gaehiera odnoszą się do kwestyj specyalnych i 
mogą być uważane jako poprawki do samegoż 
kodeksu. Tyczą się one uzdolnienia żony kupca 
do prowadzenia zawodn kupieckiego, tudzież to­
warzystw komandytowych. Kaiser przemawia wła­
śnie z powyższych powodów za niezmiennem przy­
jęciem kodeksu.

Dr P r a ż a k  z powodów federalistycznych prze­
ciwnym jest uznaniu kompetencyi Izby i trakto­
waniu w ogólności tćj ustawy. Należy, aby na polu 
prawa prywatnego panowała największa jedność. 
Pmieważ szczuplejszćj Radzie państwa przyznają 
moc uchwalania kodeksu handlowego, zatem przy­
puszczają, że Węgry i Chorwscya mogą mieć o- 
Bobne dla siebie kodeksy handlowe. Popęd do je ­
dności ustawodawstwa niemieckiego zalecany przez 
sprawozdawcę, jest priesadny. Wydział poszedł fał­
szywą drogą pragnąc zaprowadzić kodeks handlo­
wy niemiecki w Austryi; jeśli ten kodeks jest do­
bry, powinien być zaprowadzony, lecz nie jako nie­
miecki tylko jako &u»tryacki.

Dr Mi i h l f e l d  uważa za wielką zaletę to wła­
śnie, że ma być zaprowadzone n i e m i e c k i e  pra­
wo handlowe w krajach reprezentowanych w siczu-
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KSIĄŻĘ ADAM CZARTORYSKI
I JEGO ZAWÓD DYPLOMATYCZNY.

(C iąg dalszy).

Aż do przybycia Imperatora Aleksandra, 
oficerowie jak żołnierze moskiewscy znosili wszy­
stkie niedostatki z cierpliwością, na jakiej im 
niebrak, ilekroć myślą, że taka jest wola Cara. 
Zdawało im się, że Car życzył sobie, aby bądź 
co bądź dokończyć zaczętego dzieła i to już wy­
starczało do znoszenia z poddaniem się wszelkich 
przykrości Wszakże rzeczy zmieniły się odtąd, 
można K%1 w obozie» °dkad patrząc nań zbliska 
S b e T J S S  P.rzekona<:' stę, że bynajmniej niemiał 
S  NPS ei: Ŵ tkiW  ab/postawić naswo- 
jem. Namiętności i poróżnienia" e-rasuiaee w przy-TwŁrsuodezwaniem iuę przy obcych świadkach, dostały
81ę do sz ab^ ' ? ;  przeszły w niższe sze
regi armii. Wielu mniemało trafiać w myśl i po­
magać polityce imperatorskiei, sdv w ™

  a upajając się narze­
kaniami, na cierpienia obecne i rzeczywiste, roz­
szerzało tym sposobem meukontentowanie i demo- 
ralizacvę w obozie.

Taki był początek, a więc taka przyczyna klę­
ski austerlickiej. Jenerał Kutuzow, dowodzący tam 
armią rosyjską, gdyby był zostawiony samemu 
s°b ie, swemu charakterowi roztropnemu i prze- 
zor?emu, niezawodnie nie wydawałby bitwy. Przyj- 
mując system umiarkowany i przezorny przez 
wz£ląd na położenie obu armij , na stan polity­

czny Europy i na nadzieję, jaką miała wtedy koa- 
licya, spodziewająca się wciągnąć Prusy w tę 
wojnę, byłby trafił w interes sprzymierzonych, a 
tem samem zaszkodził Napoleonowi; a właśnie 
ten sposób postępowania ciągle był przez księcia 
Czartoryskiego zalecany Imperatorowi. W razie 
nawet wydania bitwy, gdyby jenerał Kutuzow czul 
był ciężącą na sobie całą odpowiedzialność, gdyby 
odbierane przezeń rozkazy, łub wydawane mu 
przez Cesarza z jego natchnienia, nie zasłaniały 
go przed wszystkiem, co mogło nastapić — nieza­
wodnie byłby się lepiej przygotował, aby sobie 
zapewnić zwycięztwo, i nie spuszczałby się na 
podkomendnych i na sztab główny. Nie byłby on 
zaniedbał, jak mu to zarzucano, zwołać przed za­
częciem bitwy jenerałów anstryackieh i rosyjskich, 
roztrząsnąć z nimi położenie wojsk, rozpoznać plac 
boju i ułożyć się z każdym , co ma robić w da 
nym przypadku. Lecz Imperator byl tuż, niecier­
pliwie pragnący końca. Niebyło innej rady, jak 
stawić na kartę. J

Bitwa Austerlicka była najbardziej stanowczą 
z e  wszystkich bitew; obecność zaś Cesarza rosyj­
skiego bardzo się przyczyniła do zupełnej porażki 
wojsk sprzymierzonych. Aleksander uchodzący 
z rozbitkami, otoczony ludźmi krzyczącymi na 
zdradę Austryaków, którzy mu doradzali przez 
zemstę natychmiastowy odwrót do Rosyi, utrzy­
mując, że armia me jest w stanie dłużej wojny 
prowadzić — potrzebował, chcąc zimną krew za­
chować i wydawać dobrze pomyślane rozkazy, lub 
coś przedsięwziąść Ważnego p0d względem woj­
skowym lub politycznym, mieć większą moc du 
szy, niż ja miał kiedykolwiek i nieco nadziei, ni
\-A. . J , 1 Uf fom n PN) In ATT. ________ •

się choć jednem .
sprawą całej Europy. P ow iadano , /.e Im p era to r 
dosyć ju ż  zrobił dla d ru g ic h , że teraz pow inien  
myśleć o sobie i o Rosyi; jak gdyby tryumfy na­
poleońskie , ru in a  Austryi i innych członków koa-

ilicyi były rzeczą obojętną dla gabinetu petersburg- 
skiego. Prąd ten chciał wstrzymać książę Czarto­
ryski, lecz napróżno; między mnemi przedstawie­
niami, tłumaczył Imperatorowi, iż przez to nagłe 
odstąpienie od wojny król Neapolitański wciąguio- 
ny do koalicyi, pada teraz ofiarą. Widząc jednak, 
że mówi na wiatr, chciał sprowadzić Cesarza Au- 
stryackiego, aby się poufnie rozmówił z Aleksan­
drem i zatrzymał go jeżeli można. Wszystko na 
nic. Aleksander odjechał, oświadczając Cesarzowi 
Franciszkowi, aby już nie spuszczał się na p0ni0C 
Rosyi; posłowi zaś pruskiemu powiedział, że w tym 
zbiegu okoliczności król Fryderyk Wilhelm nie ma 
co lepszego do roboty, jak ułożyć się z Francyą, 
przeto zostawia mu w tej mierze najzupełniejszą 
swobodę. Co zaś najlepiej maluje stan ówczesny, 
to ten szczegół, że Imperator, zapewne zmęczony 
ciągłemi przedstawieniami ministra spraw zagra­
nicznych, nie zawiadomił go nawet o swojej de- 
klaracyi, przez którą zrywał koalicyę; albowiem 
książę Czartoryski pisząc do Berlina, wzywał Pru­
sy do pozostania wiernemi przymierzu, a pisał 
właśnie w tej chwili, kiedy jego pan radził Fry­
derykowi Wilhelmowi, żeby koalicyę opuścił.

Można było spodziewać się, że przynajmniej 
przywrócenie pokoju, okupione stratą niepodległości 
kilku państw, będzie następstwem tej osobliwej 
polityki. Austrya podpisała upakarzająCy traktat, 
skazujący ją na ogromne 0 UU jakim musiała 
się poddać. Prusy, chcąc ułagodzić tryumfatora, 
któremu groziły nim jeszcze fortuna rozstrzygła 
na jego stronę, widziały się zmuszone przyjąć 
warunki stawiające je w nsytałszywszem położe­
niu. JRosya negocyowała , aby otrzymać znośny 
układ; i był moment zbliżający yą do celu. Sama 
nawet Anglia, gdzie po śmierci Fitta władza prze­
szła w ręce Foxa i innych przeciwników wojny, 
przystąpiła do układów, które, gdyby nie szalone 
wymagania Napoleona, byłyby się skończyły świe­
tniejszym jeszcze traktatem dla rrancyi, niż tra­
ktat w Amieus zawarty.

Kiedy wypadki szły tym kierunkiem, książę 
Czartoryski nie miał już powodu zostawać dLżej 
w urzędowaniu, na którem nic pożytecznego nie 
mógł zrobić ani dla swej ojczyzny, ani nawet dla 
państwa, względem którego miał urzędowy obo­
wiązek.

Oddawna już i na wiele zawodów podawał się on 
o uwolnienie od służby, lecz Aleksander ząwsze 
nie chciał przyjąć dymisyi. Nakoniec widział się 
w konieczności natrzeć z takiew naleganiem, żeby 
odmowa była już niepodobną.

Mam przed sobą właśnie dwa listy, a raczej 
dwa memoryały, które podał był w tym celu Im­
peratorowi w miesiącu marcu i kwietniu 1806 r., 
a zatem w kilka miesięcy po bitwie Austerlickiej. 
Z nich to wyjąłem najważniejsze rysy do skre­
ślenia powyższego obrazu. Dwa te listy zasłu­
gujące na baczną uwagę, nie mogą tu być umie­
szczone z wielkim moim żalem, raz że są niepo­
miernie długie, powtóre że nie byłyby czytelniko­
wi w drobiazgowych szczegółach bez komentarza 
zrozumiałe ; dodając zaś komentarz, przekro­
czyłbym granicę i zmienił własności tej roz­
prawy.

Powody przytaczane przez księcia dla okazania 
konieczności wystąpienia z ministeryum, były te, 
że ostatniemi czasy Imperator mało zwracał uwa­
gi na jego przedstawienia tyczące się osób i wy­
padków, równie że ich widoki polityczne różniły 
się między sobą. Imperator — mówi on -1-  jest 
zbyt dobry, zbyt sprawiedliwy, ażeby kazał mu 
gwałtem być męczennikiem i robić to, co on ma 
za zgubne dla dobra lmperyum i Monarchy. Ja­
każ więc korzyść trzymać ministra którego rady 
nie są cenione, w którym niepokłada się zaufania, 
a który ze swej strony zawsze zostaje w opozy- 
cyi przeciw jego w oli; który nakoniec stracił mo­
ralną odwagę j  nie jest w stanie pracować dziel­
nie i skutecznie nad spełnianiem rozkazów jego 
przekonaniom przeciwnych . Imperator oddawna 
pielęgnujący najliberalmejsze wyobrażenia nie

zechce zapewne uświęcać najdespotyczniejszej ja­
ka jest zasady zmuszania człowieka aby się stał 
ślepem narzędziem polityki wstrętnej jego sumie- 
niowi. Jeżeli bowiem przedsięwziął sobie utrzy­
mać system od niedawna przyjęty, jeżeli trwa 
w mniemaniu jakoby takowy najlepiej odpowiadał 
stosunkom krytycznej chwili — w takim razie po­
trzeba mu na ministra człowieka mogącego wejść 
w jego myśl, zamienić ją  u siebie w przekonanie, 
trzymać się jej dobrowolnie z nadzieją wygranej; 
słowem ministra budzącego w nim zaufanie, któ­
ryby z urodzenia będąc Rosyaninem przyjął się 
lepiej w kraju, i nieiyle był wystawionym ua żą­
dła potwarzy. W tym punkcie, na jakim rzeczy 
dziś stoją— dodaje książę Czartoryski — Polacy, 
ziomkowie jego, lada dzień mogą wziąść udział 
w wypadkach, i tern samem skompromitować go,
ponieważ przypuszezanoby że to on wypadki te 
przygotował. Pod wszelkiemi zatem względami u- 
stąpieuie jego stało się nieodzownem. Przecież Im­
perator nieraz już robił mu obietnice rychlej dy- 
misyi, zastrzegając tylko żeby mu cokolwiek cza­
su zostawił, gdyż nieżyczył sobie aby malkontenci 
rozpuszczali jakoby do dania tej dymisyi zmuszony 
był monarcha ich wyrzekaniami. Teraz, zaś gdy 
dosyć czasu upłynęło, a monarcha dowiódł że pró­
żnym krzykom uiedaje ucha, niepotrzebuje się o- 
bawiać podobnych opinii, zwłaszcza gdy rozstając 
się ze swoim ministrem spraw zagranicznych, 
sprawi niepomierna radość w kole otaczających 
go poufników.

Książe w obu listach bardzo szczegółowi? wy- 
łuszcza przyczyny, które, zdaniem jego, wprowa­
dziły Rosyę w to trudne położenie w jakiem się 
znajduje. Wytyka przedewszystkiem brak zgodno­
ści w czynnościach rządowych, brak dający się 
najdotkliwiej czuć od rozpoczęcia wojny, czyli od 
daty, w której ta zgodność była najpotrzebniejszą. 
Radzi, kładąc wielki nacisk, jako na jedyny śro­
dek zbawienia, mający poprzedzać wszystkie inne, 
aby utworzyć komitet zatrudniający się rozpozna-
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plejszój Badzie państwa, lubo pożądanem byioby 
jego zaprowadzenie w innych także krajach ko­
ronnych. Ale że według dyplomu piżdziernikowe- 
go ustawodawstwo handlowe ma być przedmiotem 
należącym do kompetencyi Rady pelnćj, tudzież iż 
jedncżć handlowa w monarchii jest potrzebną, Mttbl- 
feld sprzeciwia się obradowaniu kodeksu w tera­
źniejszej Razie państwa: §. 10 dyplomu paździer­
nikowego wyraźaie to zabrania. Jeżeli mimo tego 
Izba przystąpi do obrad nad tą ustaw ą. to uczyni 
to na tćj samćj podstawie jak  uczyniła biorąc bud­
żet pod obrady. Izba powinna objawić przynaj­
mniej życzenie, aby kodeks handlowy przez nią 
uchwalony, zaprowadzony został w krajach koron­
nych niereprezentowanych w terażuiejszćj Radzie 
państwa.

Sprawozdawca R a i s e r  zbija twierdzenia Pra 
żaku i Mtihlfelda. Wniosek tego ostatniego został 
odrzucony. .

Następne posiedzenie we środę; jutro bowiem 
wydziały finansowe pracują w swoich bióracb.

— Pod napisem: „Austrya i reforma Związku 
niemieckiego", podaje Siid-deutsche Ztg uwagi, po­
wzięte, jak  mówi, ze zgodnych spostrzeżeń otrzy­
manych od wielo członków zjazdu prawniczego 
w Wieduiu; i właśnie ta zgodność spostrzeżeń 
przekonywa ją  o prawdziwości uwag spisanych, 
które w cztery punkta sformułowała następnie:

1° Zasada konstytucyjna zapuściła korzenie 
ludu; ale obecna konstytucya lutego uważaną jest 
jako’ coś tymczasowego, niedającego się długo u- 
trzymać, a konieczność przemiany jej w duchu fe­
deracyjnym powszechnio uznawaną bywa. Nikt 
wszakże nie wie, kiedy przeobrażenie to nastąpić 
powinno, według jakiego planu i za pomocą ja-

2° Przywiązanie do Niemiec, niechęć rozchwia­
nia stosunków z Związkiem niemieckim, owszem 
potrzeba ścieśnienia tych węzłów mocniej jeszcze, 
wdrożyły się w umysły wszystkich warstw ludno 
ści, a osobliwie w młodszych pokoleniach. Ci co 
Austryę dawniej już znali, zapewniają, że usposo­
bienie to z każdym dniem widocznie się szerzy i 
wzmaga. Kiedy dawniej bardzo wielu Niemców 
austryackich chętnie w rozmowie przystawało na 
pomysł związku ściślejszego i rozleglejszego, po­
mysł ten bywa teraz powszechnie potępianym. Im 
większe trudności stają na przeszkodzie porozu­
mieniu Bię narodowości w monarchii austryackiej, 
im mniej budzi zaufania niepewny stan przechodni 
jak i obecnie istnieje, tern więcej ludność niemiecka 
czuje się być pociąganą ku Niemcom, od których 
oczekuje pomocy przeciwko przewadze żywiołów 
słowiańskich i madziarskich, jakoteż rękojmi dla 
swojej młodej wolności.

3° Zaczyna się rodzić przekonanie, iż oczekiwa­
nia te są zwodniczemi, jak długo Niemcy nie zre­
organizują Bię polityoznie, a tom samem nie na­
będą siły bronienia siebie samych i swojej wła­
snej wolności. Uznają przeto konieczność radykal­
nej reformy związkowej, która musi wyjść daleko 
poza sferę homeopatycznej recepty ośmiu rządów. 
Zarazem czują się być w położeniu protestowania 
przeciw nieuniknionemu wynikowi wszelkiej pra­
wdziwej reformy, przeciw jednolitemu kierowuictwu 
polityki zagranicznej; albowiem Cesarz Austryacki 
nie może poddać się pod rozkazy króla Pruskiego. 
Dla tego odrzucają program stronnictwa niemiec­
kiego reformy, a m ają na myśli wielogłowe dyre 
ktoryum obok parlamentu. Przytćm mniemają, że 
przy stósownei zmianie konstytucyi lutego, należy 
postawić Austryę niemiecką w zupełnej niezawi 
słości od icnych krajów koronnych, tak aby byłi 
w możności należenia do parlamentu niemieckiego 
i podlegania władzy związkowej. Są t> wszelako 
nieokreślone marzenia: kto w rozmowie wchodzi 
bliżej w trudności takiego Btosunku i domaga się 
objaśnienia co do możności rozwiązania, tego od­
prawiają wybiegliwym zwrotem.

4° Z tego wypływa, że partya ref rmy związ­
kowej, partya, która wzięła sobie za zadanie dą­
żyć do reformy Związku, a zarazom do reformy 
konstytucyi lutego za pomocą agitacyi politycznej, 
że partya taka nie istnieje w Austryi. Potępiają 
tam reformę „małoniemiecką" (pruską), a pragną 
reformy „wielkoniemieckiej"; ale n i: d h  niej nie 
robią: me stawiają żadnego wniosku w Radzie 
państwa, milczą w dziennikach, i zostawiają rzecz 
samą sobie. Dążność tylko radykalna nie s p r e ­
zentowana w Radzie państwa, której Schuselka 
jest przewodnikiem, zdaje się być skłonną chwy­
cić się pozytywnie kwestyi niemieckiej w tym 
duchu.

Na Ićm kończy Sud-d. Ztg uwagi swoje nad 
stronnictwem czyBto niemieckiem w Austryi. Uwa­
gi te m ają wiele za sobą prawdy. D iją  się one 
streścić w tych słowach: niejasność położenia, bez 
silność i brak wszelkiego planu. Partya taka nie

ma żadnej przyszłości politycznej, lubo żywioły 
ą składające użyte być mogą za materyał. Dziś 

, uż używa jej rząd w polityce swej  ̂ niemieckiej. 
Większa część dzienników wiedeńskich podziela­
jąc wszystkie tej partyi cechy i znamiona, gotową 
jest zawsze do popierania polityki niemieckiej 
rządu w tern przekonaniu, że polityka ta jest naj- 
śp ieszn iejszy m  i najłatwiejszym środkiem do speł­
nienia idei partyi narodowo-niemieckićj w Austryi. 
Tymczasem rząd dąży nie do stopienia i zamal- 
gamowania Austryi niemieckiej z Niemcami, lecz 
do owładnięcia Niemiec, i inaczej być nie może 
bez popełnienia samobójstwa, bez rozbicia mo­
narchii.

— JCW. Arcyks. Karól Ludwik, który z Londy­
nu wyjechał do Szkocyi, przybędzie do Wiednia 
w przyszłym dopiero miesiącu.

— N. Pan ma przybyć 21 bm. do Berna i za­
bawić tam kilka dni. W okolicy odbywają się 
wielkie ćwiczenia wojskowe, których środkiem są 
szańce szwedzkie pod Bernem. N. Panu towarzy­
szy orszak oficerów i służby, złożony ze 150 osób. 
W tej liczbie jenerał minister wojny hr. Degenfeld, 
jenerał-adjutanci br. Crenntvile i hr. Coudenhove.

— Młthr. Coresp. u ówi o rewizyi konstytucyi 
lutego, którą miano poruszyć przy rozpoczęciu na 
nowo obrad Rady państwe. Dziennik ten , który 
zostaje podobno w stosunkach z p. Heinem i Gi- 
sk rą , przeciwnym jest rzeczonej rewizyi, którą u- 
waża za niepraktyczną, a prócz tego mogącą spro­
wadzić większy jeszcze niż dotąd zamęt w życie 
parlamentarne już i tak rozstrojone; wszelako nie 
zaprzecza bynajmniej, aby konstytuoya austryacka 
nie potrzebowała wcale reformy. Pragnie on, aby 
z Izby deputowanych wyszło do ministeryum żąda­
nie położenia końca dualizmowi, zwołania sejmu 
węgierskiego celem wezwania go raz jeszcze do 
wyboiu dejutowanych do Rady państwa, tudzież 
wydania ustawy wyborczej dla Siedmiogrodu.

— Stern Ztg pisze z Wiednia: Wybory wydzia­
łów komitatowych w Siedmiogrodzie odbyły się 
wszędy bez przeszkody w sposób przepisany przez 
kancelaryę nadworną, a nowe wydziały mają się 
teraz zebrać. W tem kancelarya nadworna odbiera 
wiadomość, że wielo wydziałów ma zamiar natycb 
miast po ukonstytuowaniu się swojćcn założyć pro- 
testacyęjprzeciw nowemu tworzeniu wydziałów, żą­
dając przywrócenia dawnych form i oznajmiając, 
że dopóki to nie nastąpi, nie będą żadnych pro­
wadzić czynności. Zaraz też skutkiem tego hr. Na- 
dasdy przesłał icstrukcyę gubernatorowi Siedmio 
grodu jen. hr. Crenntville, w którćj mu oznajmia, 
że nowe wydziały wybrane w sposób przepisany 
przez kancelaryę nadworną, mają się trzymać ści­
śle granic kompetencyi sobie naznaczonych i nie- 
mają wcale prawa dawania zdania w przedmio­
tach, o które nie będą specyalnie pytane albo też 
stawiania jakowych wniosków. Następnie guberua 
tor ma polecone, aby nie przyjmował żadnych pro 
testacyj lub przedstawień, lecz owszem aby prze 
strzegał, by wydziały nieprzekracz&ły naznaezo 
njch sobie granic kompetencyi, w razie zaś potrze 
by, upoważniony jest gubernator rozwiązać zgro 
madzenie i nowe wybory zarządzić. Z tego się po­
kazuje, że niemożna liczyć na sejm powolny, i dla 
tego nie należy wnosić, aby takowy był rychło 
zwołanym.

Erólestwo Polskie.
Protokoły posiedzeń Rad powiatowych otwar­

tych w tśmiu powiatach krakowskiego i saudomier 
skiego w dniu 25 sierpnia, przesłano naturalnie 
rządowi do Warszawy. Z protokołów tych ułożo 
no tam z polecenia rządu i ogłoszono go w Dzien­
niku Powszechnym z d. 13go t. m. s p r a w o z d a ­
n i e  o czynnościach Rad, wyjmując jednak z pro­
tokułów to co się rządowi podobało, opuszczając 
zaś inne wnioski i przedstawienia, które mu nie by­
ły na rękę, i takowe naganiając, pod pozorem, iż 
zbaczają od przepisów. Za takowe zbaczające od 
przepisów uznane jest między innemi w sprawo­
zdaniu przedstawienie dwóch Rad powiatowych, 
''Olkuskiej i Miechowskiej, jak  to donosił nasz ko­
respondent z Kideckiego P. R. Cz.) ażeby wstrzy­
mać ogłaszanie o b j a ś n i e n i a  rządowego do usta­
wy o oczynszowsniu, które to objaśnienie, jak  to 
dowodziliśmy w dzienniku naszym z 14 sierpnia 
przedstawieniem całego przebiegu sprawy włościań 
skiej, jest najawniej o p a r t e  n a  f a ł s z u  i sprze 
czne z tysiącznymi faktami znanymi powszechnie i 
może mieć tylko na celu rzucenie niezgody w spółe 
czność polską, nienawiści między klasy ludności. Oióż 
o tem objaśnieniu rządowero, przyjętem jak wiadomo, 
z wielkiem oburzeniem w całej Kongresówce, uczyni­
ły Rady przedstawienie lab uwagę, że utrudniać bę­
dzie przeprowadzanie ustawy oczynszowania, a rząd 
niepomny, żo właśnie delegacye powiatowe z tych

Rad wyznaczone, mają ustawę oczynszowania 
przeprowadzać, ogłasza ich przedstawienie zbocze­
niem od przepisów.

Cokolwiekbądź, wiele wniosków i przedstawień 
Rad powiatowych, mianowicie co do wychowania 
elementarnego, oraz administracyi powiatów uzna­
je sam rząd w swojem sprawozdaniu słusznemi. 
Wprawdzie nie wypływa stąd jeszcze, że im uczy­
ni zadość i rt formy przedstawione, chociaż uznane 
za słuszne, pozostaną na papierze, tak jak  dotych­
czas pozostają wszystkie reformy nawet przez rząd 
ogłaszane, d o p ó k i  nie zostanąspełnionemi znane 
warunki wykonalności i trwałości jakichkolwiek re­
form i niensunięty system samowolności, czyniący 
wszelkie ustawy martwą literą.

W każdym razie powtórzymy raz jeszcze, iż do 
tychczasowe czynności Rad powiatowych dodają 
nowy dowód, do licznych przytaczanych już przez 
nas powodów, jak  słusznem było postanowienie 
większości, aby Radcy, jak  tylko Rady zwołane 
będą i przemoc pozwoli im się zgromadzić, zajęl 
swe stanowiska i p e ł n i l i  p o w i n n o ś c i ,  do któ­
rych są obowiązani przez samo przyjęcie wyboru 
współobywateli.

To sprawozdanie rządowe ułożone z wyjątków 
protokołów z posiedzeń Rad powiatowych, brzmi 
jak następuje: #

„Zwołane na dzień 13 (25) Bierpuia r. b. Rady 
oowiatowe gubernii radomskiej, przystąpiły do dzia­
łań ukazem najwyższym z dnia 24 maja (5 czerw­
ca) 1861 r. wskazanych.

Obradom ieh przez cały ciąg posiedzeń towa 
rzyszył zupełny porządek. W sześciu powiatach 
ukończyły one czynnośsi swe w dniach sześoiu, 
w powiecie Stopnickim w dniach trzech, — w po­
wiecie zaś Opatowskim z powodu nagromadzonych 
do rozpoznania i zaopiniowania interesów, trwały 
dni jedenaście. .

Prawie wszyscy wybrani do Rad powiatowyc i 
Członkowie, stawili się na posiedzenie: jeżeli zaś 
w której jednego, dwóch, a najwyżej trzech bra­
kowało, to powodem tego był wyjazd za granicę, 
albo też stan zdrowia.

Stosownie do Artykułu 14go Ukazu, do­
pełniły Rady powiatowe między innemi wyboru 
Członków i Zastępców do Rady gubernialnej oraz 
Członków do delegacyi oczynszowania włościan.

Na członków do Rady gubernialnej Radomskiej 
powołani zostali: z Powiatu: Kieleckiego, p. Adolf 
Niemojewski, Miechowskiego, p. Józef Bzowski, 
Olkuskiego, p. Józef Trzetrzewiński, Opatowskiego, 
p. Samuel Kossecki, Opoczyńskiego p. y
Drużbacki, Radomskiego, p. Józef Hirosz, Sando­
mierskiego, p. Bolesław Łuniewski, Stopnickiego, 
p. Edward Łuniewski. ,

Na zastępców tychże Członków wezwani: w Po­
wiecie: Kieleckim, p. Antoni Turski, Miechowskim, 
p. Rafał Radziejowski, Olkuskim, p. Michał Zbi- 
jewski, Opatowskim, p. Marceli Kotkowski, Opo 
czyńskim, p. Jacek Lipski, Radomskim, p. Łakasz 
Bilski, Sandomierskim, p. Leon Jasiński, Stopni­
ckim, Ekmil baron Rajski.

Do składu delegacyi czynszowych weszli z wy­
boru Rad powiatowych:

W Powiecie Kieleckim: pp. Ignacy Tiede, Ro 
muald Kozłowski, Brunon Suchecki, Edward Ora 
czewski, Konstanty Bzowski, Kwiryn Russocki.

W  Powiecie Miechowskim: pp. Feliks Chwali- 
bóg, Zdzisław W ędrychowski, Tomasz Ludzik, 
Adolf Gadomski, ksiądz Leopold Dobrzański, Ra 
fał Radziejowski.

W Powiecie Olkuskim: pp. Ludwik Byszewski, 
Jacek Siemiński, Adam Jabłoński, Adolf Schtltz, 
Jacek Odolski, Aleksander Arnd.

W Powiecie Opatowskim: pp. Władysław Ja  
s iński , ksiądz Kacper Kotkowski, Stanisław Mali 
nowski, Jó z tf Targowski, Ludwik Czarnecki, Jó 
zef Prędowski.

W Powiecie Opoczyńskim: pp. Józef Jakó- 
howski, Ignacy Bogusławski, Antoni Baliński, Wa­
lenty Szymoński, Teodor Karwicki, Karol Rudzki.

W Powiecie Radomskim: Ks. Teofil Jakubowski, 
pp. Antoni Wojciechowski Jan K°rnaszewski 
Rajmund Swieżjński, Rudolf Dołas.ński, Edward 
Zdziechowski. , .  T D , .

W Powiecie S a n d o m ie rsk im  : pp. Leon Boiycki, 
Piotr Glezmer, Jan  Zawadzki, Władysław Le­
szczyński, Autoni Jawornicki, ks. Stanisław Świąt-
kiewicz

W powiecie S to p n ic k im : pp- Ludwik Walch- 
nowski, Alojzy Fibicb, Eugienisz Koziorowski, 
Piotr Królikiewicz, Edward Sielski, Józef Szcze

Rozpocząwszy R*<ty czynności Ukazem 
na siebie włożone, zwróciły szczególniejszą uwa
gę na oświatę ludową.

Rada Powiatowa Op<>«>i8ka "  widokach przy­
spieszenia rozwoju szk ó ł początkowych, objawiła

irzedewszystkiem życzenie: aby władza wycho­
wania publicznego ułatwiła kwalifikaeyę na nau­
czycieli i nauczycielki szkółek; rozciągnęła na 
włościan przymus posyłania dzieci do szkółek i 
wnoszenia składek na uposażenie; przyśpieszyła 
indowę domów szkolnych po osadach rządowych 

i  przekazała do dyspozycyi jej fundusze remanen­
towe szkolne. . .

W miastach, gdzie znaczna jest ludność wyzna 
nia mojżeszowego, uważała Ruda za potrzebne 
irzeznaczyć drugiego nauczyciela, jako pomocnika 

edukacyi elementarniej, a to dla uczynienia za­
dość potrzebie kształcenia starozakonnych w szko­
łach chrześciańskich; za konieczne także sądzi 
otwieranie osobnych szkółek żeńskich, o ile tan 
dusze na to wystarczać będą.

Zwracając uwagę na potrzebę troskiwszego zaj­
mowania się szkołami rzemieślniczo-niedzielnemi,
wynurzyła życzenie: aby dla większej rękojmi 
rzeczywistego usposobienia młodzieży do szkól 
tych uczęszczającej, świadectwa przy wyzwoleniu 
na czeladnika wymagane, wydawane były przez
cały dozór szkolny po odbytem egzaminie.

Rada Powiatu Sandomierskiego, mając sobie 
przedstawione etaty szkółek elementarnych, i pra­
gnąc wynaleść środki wytworzenia nowych fun­
duszów, w celu zakładania szkółek w jak  naj­
większej liczbie po wsiach i po miastach, wy­
znaczyła w okręgi delegatów, dla bliższego zba­
dania tej rzeczy i przedstawienia na następne po­
siedzenia.

W Powiecie Miechowskim uczyniony był wnio­
sek : aby Rada uznała potrzebę nowych szkół 
elementarnych w każdej parafii, najmniej z 200 
dymów złożonej ; oraz aby wybrała szczegó- 
łówą komisyę z 6ciu Członków, któraby zaję­
ła się zbierauiem wiadomości statystycznych, a*o 
pracowany przez Biebie projekt w tym przedmio­
cie, wniosła na przyszłe posiedzenia.

Zgadzając się na myśl wnioskowi temu przewo­
dniczącą, uważała R ada, że projektowana organi- 
zacya szkółek elementarnych, mogłaby znaleść się 
w sprzeczności z nowćm prawem o wychowaniu 
mblicznćm, jak  niemoićj z projektowanćm urzą- 
Izeniem szkółek przy regulacyi stosunków wło- 
iiciańskicb; przyjęła więc wniosek jednego z swych 
członków: aby z groaa Rady powiatowćj wyzna 
czeni byli delegaci, którzyby rozpatrzywszy się 
w prawie edukacyjoóoo, podfcli właściwe środki 
podniesienia oświaty elementamój i wykazali fun­
dusze, na ten cel poświęcić się mające. Odzywały 
się także w Radzie tćj głosy za bezwarunkowym 
przymusem tak chrześcian, jak starozakonnych po­
syłania dzieci do szkółek.

Pod względem środków pomocniczych przyczy­
niających się do rozszerzenia ogólnćj oświaty 
w kraju, wyraziła Rada życzenie, aby w każdćm 
mieście gubernialnćm mógł być założony konwikt, 
gdzieby się młodzież kształciła, a  w chwilach wol­
nych od nauk , pod ścisłym pozostawała dozorem.

Uważała obok tego potrzebę zaprojektowania, 
aby fundusze z dóbr suprimowauycb, obracane by­
ły na rzecz wychowania publicznego, i jako pier­
wszy krok na tćj drodze, przyjęła wniosek, o wy­
stąpienie do rządu: czyliby pewna część tych fau - 
duszów nie mogła być oddaną pod rozporządzenie 
Rady powiatowćj, w celu użycia onych na szkołę 
powiatową w Miechowie.

Wreszcie uznała R ada: że zanim praw o o elo- 
mentarnćm kształceniu ludu będzie mogło być 
w całćj swćj rozciągłośoi w wykonanie wprowa­
dzone, obowiązkiem jest każdego obywatela kraj 
swój miłującego, przystąpić niezwłocznie do sze- 
rzeuia oświaty własnemi środkami.

Rada powiatu Olkuskiego mając na względzie, 
te  prócz szkół elementarnych, żadnego wyższego 
zakładu naukowego powiat nie posiada, objawiła 
życzenie upraszania rządu o otworzenie w Olku­
szu szkoły powiatowćj 4ro kia so w ćj, proponując 
użyć część remanentu kasy miejskićj na wzniesie 
nie budowli szkolnćj.

Wnioskowała także zu przekształceniem dotych­
czasowych szkół elementarnych w ludniejszych lub 
fabrycznych miastach, ja k :  Pilica, Żarki, Będzin 
itp. na dwuklaBowe i oświadczyła się za otwiera­
niem szkół po miastach żydowskich dla uczniów 
wyznania mojżeszowego, ze szczególnym względom 
na naukę języka polskiego.

Dla zapewnienia potrzebnych nauczycieli ele­
mentarnych, uważała Rada za konieczne podnie 
sieoie ich uposażenia po miastach i wsiach rządo 
dowych; przypuszczając zarazem, te  w prywatnych 
sami właściciele poczują się do tego obowiązku.

Członkowie rady powiatowćj Radomskićj wystą 
pili z wnioskiem za utrzymaniem szkoły roluiczćj 
pod Radomiem, z uwagi: że znakomity fundusz 
w zakład ten włcż ny został i że liczba uczniów 
przechodzi zamierzenie etatowe. Uchwalili także

zaprowadzenie w mieście Zwoleaiu, sposobem pró­
by, szkoły rzemieślnicza - uaakowćj na koszt kasy 
miejskiej dostateczny na ten cel fundusz posiada­
jącej, orsz stopni >wc otwieranie szkół rzemieśloi- 
czo-uiedzielnych, po większych i zamożniejszych 
miastach powiatu.

Pod względem wychowania elementarnego, u- 
znała Rada koniecznem otworzyć szkółki w mia­
stach : Jastrzębiu, Kazanowie, Magnuszewie, Przy­
tyku, Sieciechowie i Wolanowie; we wsiach i mia­
steczkach, gdzie liczba mieszkańców przechodzi 
dusz 300, wychowanie elementarne bez względa 
na wyznanie lndności, uczynić przymusowem; u- 
posatonie zsś nauczycieli elementarnych podnieść: 
po miastach przynajmnićj do rs. 100, a po wsiach 
do rs. 50.

Rada powiatu Opatowskiego, uchwaliła projekt 
zaprowadzenia szkółek elementarnych w każdćj 
wsi, z płacą dla nauczyciela od 60 do 120 rs., 
z dodaniem gruntu i mieszkania; zamierzała także 
wystąpić gdzie należy o utworzenie szkoły 5kla- 
sowćj w Wąchocku, a w Kunowie i Ćmielowie 
szkół o dwóch klasach.

Rada powiatowa Kielecka, rozpoznając przedmiot 
wychowania elementarnego, zwróciła szczególniej­
szą uwagę na kwitnący stan szkółki w Jędrzejo­
wie i na usposobienie wychodzącćj z nićj młodzie­
ży; znajdując zaś, że tak pożądane wypadki przy­
pisać głównie należy gorliwości miejscowego nau- 
cżyciela, p. Latynowicza, uchwaliła polecić go 
względom rządu.

Kościoły, budowle plebańskie, smgtarze. Nie mniej­
szą troskliwość okazały Rady powiatowe przy roz­
poznawaniu interesów dotyczących kościołów, smę- 
tarzy, zabudowań plebańskich itp.

Ponieważ zbadanie stanu kościołów i smętarzy, 
pobieżnie załatwić się nieda, przeto Rady wszy­
stkie kościoły parafialne podzieliły pomiędzy swych 
członków, dla zwiedzenia onych, przekonania się
0 ich potrzebach i złożenia na następne posiedze­
nie odpowiednich sprawozdań.

Rada powiatu sandomierskiego zażądała za po­
średnictwem komisarza rządowego złożenia sobie 
opisu stanu kościołów, smętarzy grzebalnych, za­
budowań ekonomicznych, obrotu fandyszów z po- 
kłidnego i obrazu czynności dozorów kościelnych. 
Opis ten stanowić ma podstawę dalszych zarzą­
dzeń Rady.

Przy rozpoznaniu potrzeby wzniesienia budowli 
plebańskich w jednej z parafij powiatu olkuskiego, 
zwróciła Rada uwagę, te  członkowie dozorów ko- 
ścieloych lekceważą swe powołanie i że nawet 
dziedzice, a tem samem kolatorowie przyczynia­
jący się w znacznej części do wznoszenia nowych, 
lub restaoracyi dawnych budowli kościelnych i go­
spodarskich, nie dopełniają swych obowiązków, 
pomimo, że własny interes materyalny powinienby 
ich skłauiać do baczniejszego czuwania nad utrzy­
maniem zabudowań i nad wlaściwem a  spiesznem 
wykonywaniem robót. Tem więcej zaś utyskiwała 
R ,da na taką obojętność, te  zaniedbanie podobne 
naraża niezamożnych mieszkańców parafii na zna­
komite koszta; przy powoluem działaniu techników
1 obszetnćj korespondencyi, przyczynia się do u- 
padka starożytoych świątyń pańskich."

Dokończenie tego sprawozdania zamieścimy w na­
stępnym numerze.

W ł 0 o h y.
La France zamieszcza następujące wiadomo­

ści z Włoch:
„Twierdzenie Garibaldego w przedmiocie daue- 

go mu przyrzeczenia, że będzie mógł ambarkować 
się na wojennym okręcie angielskim, zostało po­
świadczone, jak  mówią, przez oficerów parowćj fre­
gaty  „Aafion* z angielskiej marynaiki królewakićj, 
która będąc o tych układach uprzedzoną, uczyniła 
przygotow ania, aby przyjąć na pokład swój w d. 
30 sierpnia z rana exdyktatora i głównych jego o- 
ficerów.

„Niezależuie od jeo. Bizio, kilku z dawnych to­
warzyszów broni Garibaldego, wcielonych dziś do 
armiiiregularnćj, upoważnionych zostało do odwie­
dzenia go. Przyjął oa ich z radością, lecz mało 
do nich mówił, rzekł tylko, że ma największą na­
dzieję, żo ideje jego w przyszłości tryumf odniosą.

„Przybywają ciągle do zatoki Spezzia statki z 
jeńcam i. Liczba ich jest tak wielka, że musiano 
ich iuternować nietylko na wyspie Palm aria, lecz 
naw et na małćj wyspie Tiuo. Utworzono na ob­
w arowanej skale w Lsscora zakład pokutniczy, w 
którym zamknięci są ci jeńcy, którzy się poddać 
tre chcą regulaminowi, i którzy się odznaczają 
krnąbrnością.

„Roboty około telegrafu pomiędzy Turynem i 
Vavigaano szybko postępują. Nie Bądtę jednak, 
aby komuaikacya pomiędzy dwoma temi punktami 
mogła być zaprowadzoną przed d. 1 września.

niem spraw państwa, i zaprowadzić zgodność mię­
dzy różnemi gałęziami służby publicznej. Czynność 
ta — mówi on — tem jest naglejszą im kryty- 
czniejsze jest położenie Imperatora w skutek o- 
statnich wypadków. Zawsze dziwiło go niepomału, 
gdy zauważał, iż Imperater zdawał się brać na 
siebie odpowiedzialność za wszystko co się robiło, 
i to nietylko co do samych środków, ale i co do 
wykonania w szczegółach najdrobniejszych; odpo 
wiedzialność, od której powinno go przecież za­
słaniać dobrze zorganizowane ministeryum. Impe­
ratora tylko czepiają się za zły skutek czynności 
rządowych, ponieważ sam przez się chce wszy­
stko robić tak w porządku wojskowym jak cy­
wilnym W  śród tylu trudności nadzwyczajnych, 
gdy rzecz idzie o postanowienia mogące zgubić 
lub ocalić państwo, wziął sobie widać za zasadę 
iść za natchnieniem pierwszej lepszej myśli, i me 
radząc się ani zdania ani doświadczenia drugich, 
pozbawia się tym sposobem światła, któreby mu 
dało siłę wyrozumowanych przekonam Marnując 
wielką część drogiego czasu na zatrudmeniaci 
podrzędnego gatunku, nie jest w stame an y 
ciągle obecnym przy rozprawach, ani rozporząaze 
obchodzących właściwie rząd państwa dopilnować 
z należytą uwagą. Wszakże monarcha, który za­
wsze ma uważać* się za jedno ze swym ludem, 
powinien umieć poświęcić mu swoje dogodności i 
miłość własną, i bronić się od wrodzonej ludziom 
chętki słuchania tylko własnych natchnień, kiero­
wania wszystkiem, i wykonywania wszystkiego 
przez siebie, aby ludziom pokazać że nikt nim nie- 
kieruje, że obejść się może bez cudzej pomocy, 
i że łączy w sobie wszelkie możliwe zdolności. 
Niebezpieczna ta słabostka, jeżeliby niepowściągnął 
jej może go wpędzić na te skały, które chce 
wyminąć; zdarza się częstokroć że przy ciągłej 
obawie by nad nami kto nieprzewodził, dajemy 
się w końcu za nos wodzić. Panujący jest duszą 
udzielającą życia całemu ciału politycznemu; sprę­
żyną nadającą ruch każdej cząstce; do niego za­

tem należy umieć ludzi wybierać; ufnością swoją 
umacniać powołanych do władzy, aby nieupadali 
na duchu, a trwali w gorliwości i poświęceniu 
się. Do monarchy stojącego u samego szczytu, 
należy kierownictwo na wielką skalę masami, 
w głównych zarysach; jeżeli dopełni tego obo­
wiązku, w jakim go nikt niepotrafi zastąpić, do­
syć ma do roboty, aby się miał drobiazgami zaj­
mować. Zdolności i środki człowieka są ograni­
czone ; jedna i ta sama osoba niemoże być razem 
i prostym oficerem i pułkownikiem i jenerałem i 
sekretarzem i ministrem i monarchą. Wszystko za­
wisło od rozkładu czasu i od wyboru zatrudnię 
nia. Jeżeli monarcha chce wszystko sam robić, 
działać przez się, tedy musi zaniedbać to, co do 
niego należy, a wtenczas tak cała machina jak 
każda jej cząstka funkeyonować przestanie.

„Nigdy —■ mówi dalej ks. Czartoryski— nigdy 
„W. Cesarska Mość niedałeś nikomu zupełnego 
„zaufania, i dla tej to może przyczyny, nigdy
„nic nie poszło jak potrzeba  Kiedy prowa-
„dząc sprawy państwa minister doznaje podobne- 
„go obchodzenia, jak ja go doznałem ku końco- 
„wi; natenczas chęć upada, nieśmiesz otworzyć, 
„swego zdania, nie idzie ci nawet o to, czy bę- 
„dzie przyjęte lub czy je kto .poprze i należycie 
nwyexekwuje. Panujący koniecznie musi wzbu- 
„dzać ufność. Czyliż—śmiem powiedzieć, nie na- 
^eżałoż W. Ces. Mości zachęcać, gromadzić, żą- 
„dać rady, roztrząsać ją 7. rozwagą i zajęciem ? 
„Pokazało się, że W. Ces. Mość niechciałeś aby 
radzono, kiedy, do rady uieprzywiązywałeś wagi 

”ani zaufania. Śmiem jednakże twierdzić stanow­
c z o , że gdybyś Naj. Panie trzymał się był tej
samej drogi co dawnej, rzeczy  niebyłyby tak

„źle poszły".
Z tą samą energią i z tym samym trafnym roz­

sądkiem wystawia ks. Czartoryski ile złego wy­
rządził Imperator swej własnej sprawie przez u- 
pór, gdy mimo nalegań swoich ministrów, posta

nowił osobisty brać udział w działaniach wojen-

Daje on do zrozumieuify °hecność monarchy 
w obozie przyczynia kłopotów, staje się źródłem 
zawikłań i niebezpieczeństw, jeżeli monarcha nie ma 
tyle zdolności, żeby mógł rzeczywiście dowodzić. 
Wykazuje on lekkomyślność w naczelniku wiel- 
kiego państwa, na którym spoczywa los tylu mi- 
lionów, jeżeli podobnie jak  ̂lada praporszczyk, 
szuka sposobności popisania się z odwagą wyjeż­
dżając na harce, i z używając tym sposobem urok 
swojej osoby, zamiast coby miał się zachować na 
wielką potrzebą i obecnością swoją zapalać i do­
dawać męstwa. Przypomina on, ile kompromitu­
jące położenie w jakiem znajdował się osobiście 
Cesarz po bitwie austrelickiej, przyczyniło się do 
powiększenia nieładu w odwrocie, zamienienia go 
w klęskę, tak, że niepodobna było już naprawić 
smutnych następstw tej jednej przegranej.

Wystawiwszy chwiejnosć, niepotrzebne zwłoki i 
słabość polityki rosyjskiej, będące stanowczą przy­
czyną doznanych porażek, usiłuje Książe dopełnić 
tej nauczki pokazując jaka zasada zawsze zwy­
cięża w przeciwnej polityce napoleońskiej :

„W całej Europie — mówi on— jeden tylko 
„Bonaparte zna się na wartości czasu, i to wy­
starcza, żeby zawsze wygyy^a*- Umie on wyko- 
„nać to dziś, co za tydzień byłoby już memoże- 
„bnem. Tymczasem zrobi swoje, a choć trudno­
ś c i  nadejdą, to już za późno, bo silny najśwież­
szy m  powodzeniem tem snadniej stawi im czoło. 
„Nie pięćkroćstotysięcznym żołnierzem jakim nas 
„straszono, ale 140 tysięczną armią pokonał Bo- 
»naparte Austryę, Rosyę i Prusy jedynie przez to, 
„że niepytając co będzie dalej, umiał korzystać 
„z chwili. Talent jego podwaja, potraja siły, które- 
„mi rozporządza i ta sama armia prędko rozpra- 
„wi się z jednym przeciwnikiem aby się zaraz 
„rzucić na drugiego. Podobnie wojował Cezar i 
„Fryderyk".

W innym ustępie utyskując na niezręczność

w jakiej zdaje się smakować armia rosyjska gdy 
ciągle upokarza Austryaków i tak pobitych, stawi 
na przeciw temu zręczność Napoleona, który gła- 
szcząć miłość własną najlichszych aliantów, i po­
budzając przez to do współzawodnictwa, nieci 
w nich taki zapał, że mu pomagają na prawdę.

Napoleon zasługiwał wtedy na ten sąd. 
W kilka lat później zepsuty ciągiem szczęściem, 
i już cokolwiek nadwątlony wiekiem, i przed 
wczesną zmianą temperamentu, mniej zasługiwał 
na te pochwały; to właśnie też w znacznej części 
tłumaczy jego upadek tak nagły, jak nagłemi by­
ły tryumfy.

Oba te listy, rozebrane tutaj, zasługują—jak 
rzekłem na osobliwą uwagę. Tworzą one praw­
dziwy kurs polityki dla użytku młodego i niedo­
świadczonego monarchy, dającego się obałamucić 
ambicyą, miłością sławy, i urokiem pomysłów 
więcej błyszczących niż gruntownych. Nigdy za 
pewne żaden minister nieprzemawiał w tak suro­
wych słowach do swego pana. Chcąc w tym 
względzie wyszukać jakie porównanie, musiałbym 
się odwołać do zbyt sławnego listu Rolanda pi­
sanego do Ludwika XVI; lecz Roland, minister 
odsunięty, opierający się na stronnictwie rewolu­
cyjnym, i ogłaszający w formie listu do króla, 
obelżywy manifest pobudzający wściekłość jako­
bińską przeciw nieszczęśliwemu ledwo trzyn,iaJ^‘ 
cemu się na tronie monarsze —- Roland byt y o 
rokoszanem godnym potępienia, F ^ jiy  y • 
przewidział następstwa swego manifestu, rrzec - 
wnie ks. Czartoryski: minister w służb y nej, 
lecz pragnący pozbyć się teki, 1 wypowia ający 
smemu monarsze w poufnej korespon encyi gorz­
kie prawdy, mogące go zgubie w umyśle pana i 
przyjaciela, niedające w zamian nawet oklaskow 
opinii publicznej, (ponieważ orespondeneya ta 
nigdy nie miała wyjść na jaw) ks. Czartoryski 
był prawym i wiernym sługą, równie jak szla­
chetnym patryotą-

Pamięć dostojnego męża niech mi przebaczy

z za grobu, żem śmiał go zbliżyć z Rolandem; 
lecz umysły zazwyczaj tak snadno dają się oszu­
kać pozorami podobieństwa położeń i wyobrażeń 
często całkiem odrębnych, a nawet sprzecznych, 
że nigdy dość niemożna się obwarować przeciw 
zasadzkom takiego błędu.

Jeżeli odważna otwartość zdania z jakiem wy­
nurzył się ks. Czartoryski przed Cesarzem Ale­
ksandrem, przynosi zaszczyt ministrowi, tedy 
z drugiej strony nie mniejszy zaszczyt robi monar­
sze zachowującemu dawną przychylność wzglę­
dem człowieka, który mu dał surową nauczkę 
mogącą tak snadno obrazić jego miłość własną.

N ak on iec otrzymał książę Czartoryski przyjęcie 
tej d ym isy i, o którą tyle’razy natarczywie kołatał. 
W tym  czasie  w y p a d k i szły prędko. Z początkiem 
r 1806 wszystko zdawało się skłaniać do po­
w szech n eg o  pokoju  mającego uświęcić suprema- 
cy ę  F ran cy i na stałym lądzie.

W kilka miesięcy później przesadne żądania 
Napoleona zmieniły stan rzeczy. Układy z Anglią 
zostały zerwane; nie z powodu, jak często twier­
dzono zaszłej śmierci ministra Foxa, lecz dla te­
go, że sam Fox aczkolwiek przyjaciel pokoju uznał 
za niepodobne do przyjęcia wymagań gabinetu tuille- 
ryjskiego. Prusy pomimo trwożliwej natury przywie­
dzione do ostateczności obrażliwem postępowa­
niem i niesłychanem wiarołomstwem Francyi, 
zbroiły się z nieoględnością rozpaczy. Rosya, wy­
pierając się czynności swego posła w Paryżu, 
który przyjąwszy na siebie odpowiedzialność pod­
pisał był traktat niezadawalniąjący gabinetu pe­
tersburskiego—gotowała się dać pomoc Prusakom. 
Podobnie jak w zeszłym roku, zwłoka w nara­
dach, zbyt długo trwająca niepewność postano­
wień sprzymierzonych, powtórnie zadały cios ich 
planom. Napoleon piorunnym pędem już starł był 
armię Pruską, zanim Rosyanie stanęli na linii bo­
jowej- dalszy nastąpi).



CZAS z Środy 17 Września 1862.

W Hniii ft krrir.łra/imirui Alhini który dowodzi w gruncie t y l k o  n o t ą  dyplomatyczną, wystósowaną
d j ^ ą  L r s ^ ^ ^  opinii Pnblic“ *» e S U  i - l o « ą  ja rt rzeczą
frL z t V  w  tero paunje wielki uznać, że nigdy nota nie była napisaną zw iększą
ruch i lękają J e  aby nowe n i e  zaszły zamieszki, jasnością wykładu, większą obfitością powodów,

^ .r r s r s ;  $  t a  'si„ ■'sastftM Ł- .rs*
"iak  zanewniala og łos ić  memoryał, w którym Iwanie pisarz*. Prawda poglądu historycznego i nie 
ierrił.i te  dane rou były instrukeye ustne, prze zaprzeczona trafność zarzutów, uczyniły tę dra- 

Disniace’ mn wielką łagodność dla garibaldozyków. gią broszurę rozbiorem sprawy wytoczonćj wpier- 
T o  p e w n a  jest rzeczą, że dopiero za przybyciem wszój i niepozostało nic oskarżonemu jak się po- 
jenerała Cialdini polityka się zmieniła. lecić łaskawości sędziego. , . ,

Admirał Albini samj dowodzący eskadrą wło- „Sędzia nie zdawał się skłonnym do łaskawo- 
ska w cisścinie mesyńskićj, będąc zganionym przez Iści. Ciosy zadane władzy Swieckićj zamiast zwol- 
miniBtra m arynarki, odpowiedział, że działał we- nieć, podwoiły się. P. Lagueronićre pozostawił Pa 
dlng stanowczych instrukcyj i że nie śmiano czynić pieżowi zwierzchnictwo nad cazą, możei nad uzie- 
w zględem  niego, co iczyniono względem jenera- dziną Piotrową, gdyż niebyło środka zbadania ao- 
|»  Cugia. kładnie, czego chciał p. Lagueronmfere. Wkrótce

— Jutro 
Grańciszka.

»
on 
twierdzi

atorzy niemi aim u-
dzili, pisali do Giribaldego, a gdy żadnćj nieotrzy- p. Pietri, rzucając się b^względnie 
mali odpowiedzi, pozostali w pierwotnym swym cką, zajinował się jnż ty1 w  r  R P Włochom 
stanie. Jest zawsze mowa o użyciu siły "dla z m u -  wyprowadzenia wojska . oddanmRzymuWłochom, 
szenia ich do poddania się, lecz dotąd projekt nie „Dziś wszystko zdaje ę ‘ .
„ t a l  wprowadzony w w y k c a m .. F . 2 J ,  Dziennik t »  nieod-

F f  a  n  wr a  znacza się zaiste ani nowością idei, ani siłą argu
ł  a  U C Jf • •  mentów, lecz ważność jego kierownika pozostaje

Polemika z dziennikiem La France z powodu za-1 zupełną. Ważność ta polega na jego imieniu,̂  na 
mieszczonego w nim listu p. Lagueronuiór. o kwe- jego stosunkach, na jego przeszłości. Ta ważność
styi rzymskiej, przybiera coraz większe rozmiary polega szczególnić) na tym zadziwiającym zamia-
i przechodzi do wielu dzienników francuzkich, wy- rze p. Lagueronmćra, rzucenia się na pole polemi- 
radzając się pomiędzy niemi w polemikę osobistą, miki me troszcząc się o kłopoty i sprzeczności, 
Prócz artykułów, któreśmy w tym przedmiocie po- w jakie popaść może co chwila z powoda dawnych 
dali, znajdujemy w La Presse list w tym przedmio- urzędów, dawnych dziel i tytułu swego senatorskie^ 
cie naczelnego redaktora Constitutionnela, który go. Nie trzeba się więc dziwić, jeżeli dusznie lub 
brzmi następnie- niesłusznie niektórzy widzieli w publikacyi la

Szanowny Panie i kolego! W twoich uw agach \France co innego jak mea culpa grzesznika na- 
„bzanowny u  France, m6- wróconego, który chce poprawić swe błędy wyzna-

Constitutionnel zrazu bardzo gwał- jąc je publicznie, 
towny, nie daje dziś znaku życia“ i wnioskujesz! „P- Limeyrac twierdzi, że p. Lagueronmfcre wyo

wczorajszych z powodu dziennika La r  rance, m o - wroooucgu, Kiury w 
wisa Pan, że „Constitutionnel zrazu bardzo gwał- jąc je publicznie.
towny, nie daje dziś znaku życia“ i wnioskujesz „P- Limeyrac twi-------

tego że polityka, jaką Constitutionnel reprezen- braża tylko siebie samego. A p. Limeyrac kogóż 
ie została cokonana i przyjmuje porażkę. wyobraża? W czyjćm imieniu przemawia? Dzien-
’ P -  * P . ,  •_ *_• |n ika la France wyparto się, lecz Constitutionnel

x
tuje.

Pozwól mi Pan zaprotestować przeciw tej po- nika ta brance wyparto się, iera w —  
dwói rei konklnzvi doświadczał tego częściij jak  la France i pod tym

Wiesz Pan równie dobrze jak  ja, że nowy względem korzyść jest po stronie p. Lagueronnićre. 
dziennik potrzebuje rozgłosu i że jeżeli rzuca za- „P. Limeyrac oświadcza, że nie czym koncesyi 
rzewie w kwestye, aby koniecznie zwrócić na sie- i że się me cofnie. Jest to język dumny, lecz nie 
bie uwagę przez te blaski pożaru, nie tak się rzecz oznacza to wielkiój odwagi; trzeba ce osi^gnąć a 
ma z dziennikami, które oddawna mają za sobą od tego dalekim jest p. L ^ e y rae  N.echaj mówr 
publiczność, te bowiem mówią tylko wdanym cza- że me jest zwyciężonym, lecz dopóki jesteśmy 
sie i gdy to uważa a za potrzebne. w Rzymie i dopóki Monitor mepowie, kiedy z nie

„Niesłusznem jest przeto tłómaczenie naszego go wyjdziemy, zwycięzcą jest la France, zwycię 
milczenia i naszej wstrzemięźliwości. Dalszy ciąg żonym Constitutionnel* 
polemiki naszej wykaże to dostatecznie. Lecz za-
leży nam na tem, jak to pan łatwo pojmiesz, aby P O r t Q £ A l l &
czytelnicy twoi niepozostawali w wątpliwości ani . . .  , j  u r w :__
przez 24 godzin. Dla tego zapewniam pana, że Król portugalski otworzył z powodu bliskiego 
milczenie nasze nie jest koncesyą i że wstrzemię- małżeństwa swego z królewną włoską osobiście y 
tliwość naBza nie jest odwrotem. dniu 4 w neśnia zgromadzenie kortezów. Zagai*

.Przyjmij Pan zapewnienie mego szczególnego on to zgromadzenie następującą mową: 
poważania. .Godni parowie królestwa, panowie deputowan

(podp.) Paulin Limeyrac.“ narodu portugalskiego.

L a  Presse p o . j i . 4 ,  li.., U k f  J  j  k tV T jL Z v  ™ 7 m E y  A
odpowiad,, wy.tępnjąc w obronw ^  trona kom tjILyjiM go? i ScSIĆj « .p .b j ,c y c h  po-

“  owe6° p” " - f t  w,,,y mi,oWłr  obopólnego zaufania.

Oceniamy jak wypada ważność idei osobistych p. dJa .* po£ ód dIa którego was zwołałem 
L meyrac, lecz me mieliśmy potrzehy^ zajmowunia I na n a d 8W y cz a j u e  z e b r a n ie  odpowiednio warunkom 
się niemi. Ograniczyliśmy się P?dnI/®ieS '° f* ' kodeksu politycznego, owćj podstawy swobód pu- 
ktu, który niczyjej me o ^ed ł uw ag. L« L j. b . ^Zawiadamiając was uroczyście, ż e  w y
zaczepiona gwałtownie przez dzienniki PÓłarzędo brałem xa maii0nkę najdostojniejszą księżniczkę 
we, zamieszczona na liście z a k a z a  we wszys kicb 8abaadłką Pię, córkę N. króla Włoch, jestem pe- 

ana z gabinetu cesarskiego,)  j  n as  knntr.iktn

we środę dnia 17 września, Piętna Ś.

KI [)u ium u«nv, r —  O -----• r . I pan,,
stępnie zwolaiały, a w końcu umilkły. Ogień ich
zrazu tak dobrze podsycany, dziś zagasł ną całej y Dowody przychylności, z jaką na ostatnićj so
linii, pomiędzy nimi i p. &§ n̂ Tj0̂ Qp r lance ZOgtała W  przyjęliście wiadomość obliskiem mojem mał- 
stała dla braku walczących i la France zostali» J P / . tvCzliwe objawy, przez które kraj dał 
panią plzcu bojn. Widoczmo szczegó niej o p i .  . drogocenne pr6by gwij lojalności i sta-
tyczki pod Aspromonte role zmieniły się p y ł£go gwcg0 przywiązaQia, wkładają na mnie obo-

mierze 
strzeleckiemu lwow-

to względem żądaliśmy wyjaśnienia. wiązek podziękowania wam, równie jak  Indowi
„Wyjaśnienia tego me daje “ a“  p' “f cl. y : portngalskiemu, zainteresowanie się mojem szczę

daktor Constitutionnela, mówi on nam, iż nie p yj dcjem ogobigtein j pomyślnością mojćj dynastyi.
muje swej porażki i że dalszy Ciągjćgo p u e  Godni parowie królestwa i panowie deputowa
„dowiedzie dostatecznie. Polemika ta dowjt I . narodQ portQgai8kiego 1 Rząd mój przedłoży wam 
zapewne, że p. naczelny redaktor Constitution kontrakt ńlubny świeżo podpisany w Turynie, a 
jest niezachwiany w swych przekonaniacn, ec ^  g. gpodaiewiaint wyrażą zapewne,
nie o to chodzi. Nie chodzi oto, czy C o n s titu t io n -1 gtogownie do acxnó, które od wieków odzna- 
nel przyjmuje swoją porażkę, lecz porażka istnie- 8ZiachetDy charakter narodu, sympatyę do
je. Sytuacya jest jasną. Z oględnością ! .P** . browolną, z jak ą  przyjmujecie sojusz, który się
mi, jak ie  przystoją dziennikowi tej ważności J ^ L , ^  £  Qtwurzenia monarchii portugalskićj.“
Constitutionnel, ośw.adczył on, że zajęcie przez nas p 08iedzenie je, t otwarte, '
Rtyiuu powinno ustać, kiedy się ono przedłożą; I n
la France utrzymywała przeciwnie, że niepowinni-
śmy opaszczać Rzyam i nic opuszczamy go. Któ- V r n n j h a  lU io lSO O W ft I I& & r& Q lO ZD &  
ryż jest zwyciężony % obu tych dzienników? |

„P. Limeyrac traktuje z góry la France, może K r a k ó w  16 września. Członkowie tutejszego
nawet zanadto. Według ni-go, ten „sowy dziennik Towarnystwa strzeleckiego, delegowani dla odwiedzenia 
potrzebują s rozgłosu, rzucił zarzewie w kwestye Towarzystwa strzeleckiego we Lwowie, złożyli na peł- 
rzymską, aby ściągnąć ua siebie uwagę przez bla nem zgromadzeniu sprawozdanie z pobytu swego w go- 
Ski pożaru.“ Pan LimeyriC n e ma wiernej parnię- ścinie u Lwowian. Zgromadzenie uchwaliło złożyć to 
ci, zapomina on czem był i ject jeszcze p. Lague- sprawozdanie do akt i odpis uchwały w tej 
ronnićre, zapomina o obowiązkzch jakie pełcił ilzapadłśj przesłać Towarzystwu 
o roli iaka odegrał dwukrotnie w okoliczmściach skiemu. _ . . . .
ważnych i wprzeddniu największych komplikacyj. — Według doniesienia Gajety Lwowskiej grono
Wrzawa iftka dziś robi i jaka zdsje się być nie obywateli ziemskich i miejskich wręczyło w d. 14 
ma reke i n n V w m c  est tyUo slabem echem b. m. Księciu Leonowi Sapieże medal wybity stara- 
™ .» V  E  . r S E d  laty. Jc t.ll  Ulem kh, .  1858 Medal ton
bie p. Limeyrac przyporom, doniosłość jaką miała wręczył Księciu hr. Kazimierz Krasicki w trzech e- 
wtedy owa irz a w a  i naturalno wrażenie jakie wy- gzemplarzacl: złotym, srebrnym i śpiżowym. Przedstawia 
warła na Emooe żałować będzie, że o niej mówił onzjednćj strony popiersie księcia z napisem do koia: 
tak pogaidliwir I „Leonowi Księciu Sapieże, Prezesowi Towarzystwa

p - Lagaeroanićre ogłosił dwie broszury o kwc- kredytowego i gospodarskiego, Założycielowi szkoły 
atyi rzymskiej, pierwsza z Lich b \ła  wyiwaniem rolniczĆj Dublańsłdćj i kolei żelaznej galicyjskiej 
wypowiedzią em papi0ztwn Abv” obalić wiedzę P° drugićj Btrome postać alegoryczną z wieńcem wn 
świecką, etyli instytueye którai 19 »i ków i s t n i e -  wrzynowym w ręku, przedstawiającą rolnictwo i prze 
nia nadały urok uświetniony wsDomnieniem witl | 1 1 nap' aem: »w <Jzięczni Ziomkowie 1858.“ 
kości pap ezkiej w wiekaih średni h trzeba było — DziennlŁl wiedeńakie donoszą, że kolćj północna 
mieć opinię powszechną 8oba “ ; bv nozbawić w połączeniu z kolejami z nią się stykającemi urzą- 
W obec świata lcstytucyę świecką wpływu jakie-1 dza wycieczkę do Krakowa i Wieliczki na dzień i 
go nabywała i  połączenia^się z instvtucva’rilifi-ii Ioaździernika.
uą, trzeba było wywrócić przynajmniej i^dna z ko -  Komisarze wystawy londyńskićj zebraU się lOgo
lumn gmachu; intcrei polityczny z r ę c z n i e  ^ r y l  na n a r a d ę  względem wyznaczenia terminu zamknięcia
wający reakcyę lub przesąd sumieuia. Wzięto się wystawy. Nie przyszło jednak do zgody; przynąjmmćj 
do zspory silniejsze), uderzono na przesąd. ę nazajutrz niewiedziano jeszcze, jak długo trwać ma 

„Wtedy ukazały się dziełka wyświecające wszę- wystawa. Utrzymywano, że będzm zamkmętą 18go albo 
(Uie kwestyę podżieloości dwóch władz, uważa- 31 października, a nawet twl®r̂  ° °n' *e SI« przeci4 
uych dotąd za niarozdzielne. Wtedy sypnęły się gnie do połowy listopada. ^  Z“
Projekt# trauzak cy j, którjch jedynym było sku- wleczeniem zamknięcia do jak e8°’ «z“ u :i
taiem, iż uwidoczniły niepokonany opór d worn radzi, aby przez ostatnie dwa wolno było
rzymskiego. Federacya, przymierza, rękojmie, wi- wystawcom sprzedawać swoje Przed“ 1̂ . 1.w pałacn 
j S W i  pieniężne zasiłki ze strony mocarstw kato- wystawy, obcy wystawcy wieleby 
lickich, wszystko zostało odrzucone. Wtedy ukaza- trudów i kosztu, jeśliby niepotrzebowak pakować 
*■ »>ę druga broszura p. Lagueronnifera, będąca I wywozić wyroby swoje.

Gospodarstwo, pnemysł i handot.
Otrzymujemy list następujący w przedmiocie straży 

ogniowćj:
Artykuł umieszczony w Ctasie z 13 września mó­

wiący o niedostateczności u nas obrony przeciw po 
żarom i o sposobach zaradzenia temu , skłonił mnie 
do napisania Błów kilku o środkach, jakie w tym celu 
oddawna zaprowadzone są we Francyi. Nie masz tam 
miasta ani miasteczka, któreby nie miało straży o- 
gniowój, zwanćj corps des pompiers. Straże te istnie­
ją w skutek wyraźnego przepisu prawnego. Tylko 
wielkie miasta jak Paryż, Lyon i t. p., mąją straże 
ogniowe odrębne, rodzaj mihcyi, utrzymywane kosztem
gmin i tylko do tego przeznaczone; miasta mniejsze, 
których nie stać na taki wydatek, posiadają straże 
ogniowe złożone z obywateli gminy. W skład tćj do- 
broczynnćj instytucyi wchodzą zwykle ludzie z profe- 
syi obeznani z niebespieczeństwem chodzenia po bu­
dowlach, jak mularze, cieśle, kominiarze, blacharze, 
pokrywacze dachów (les couvreurs); ludzie oswojeni 
z ogniem, jak kówale, ślusarze , kotlarze, mosiężnicy; 
w ogóle rzemieślnicy, ladzie specyalni, mający siłę, 
zręczność i umiejętność obchodzenia się z narzędzia­
mi, których przy gaszeniu pożarów używać potrzeba. 
Liczba ich zależy od wielkości miasta; wynosi od 
kilkudziesięciu do kilkuset. Uorganizowani są po woj­
skowemu, mąją uniform i hełmy z grubćj blachy mo- 
siężnój. Go miesiąc odbywąją ćwiczenia odpowiednie 
Bwemu przeznaczeniu. Mają przełożonym zwykle maj­
stra, człowieka poważnego i energicznego. Zależą od 
magistratu. Nie są płatni, bo należenie do tćj insty­
tucyi jest nietylko obwiązkiem ale i zaszczytem. W 
dni uroczyste, w czasie obchodów świąt narodowych 
występują pó wojskowemu z bronią, i stają na czele 
gwardyi narodowój, jako oddział wyborczy (corps d' 6 
lite).

Ich tedy pieczy powierzone jest bespieczeństwo 
miasta od ognia, pod ich dozorem zostają sikawki i 
wszelkie przybory pożarowe. To też za uderzeniem na 
gwałt pożarowy, każdy z nich przywdziewa natych­
miast swój mundur i bieży na miejsce, ten z siekierą, 
ten z osękiem, ten z drabiną, inni ze sikawkami, bo ka­
żdy ma jnż sobie wyznaczoną czynność. Dla tego gdy 
się zbiegną na miąjsce niebespieczeństwa, nie masz 
żadnego wahania się, żadnego tłoku ani zgiełku, ota­
czają budowlę zajętą ogniem, każdy robi swoje; Btąd 
rzadko tam pożary bywają większych rozmiarów.

Lecz cóż robi ludność zagrożonego miasta? Ludność 
także śpieszy do ognia, ale nie na widzów lub do 
czynienia próżnćj ciżby, zamieszania i hałasu. Każden 
mężczyzna, kobieta, bogaty, ubogi, ksiądz, uczony, 
Błowem wszyBcy stają natychmiast do szeregu, do tak 
zwanego łańcucha. Łańcuchów tych tworzą dwa obok 
siebie od miejsca ząjętego ogniem aż do wody. Je­
dnym idą z rąk do rąk wiadra z wodą, drugim wra­
cają próżne. Naczyń do wody nie brak, bo oprócz 
miejskich, z każdego domu przyniesiono po jednem lub 
więcój. Łańcuchy te miewają czasami dłogości do 
pięćset kroków, i jeżeli można je rozciągnąć do rzeki 
rzeczki lub stawu, woda idzie tak nieustannie, iż jeśli 
tylko mąją dostateczną liczbę sikawek, wnet ogień 
bywa formalnie jak kaskadą zalany. Jeżeli nie maBz 
w pobliżu rzeki lub stawu, tworzą tyle łańcnchów ile 
jest w bliskości pomp lub studzien. Sam byłem nie 
raz przy pożarach i należałem do łańcucha. I jak 
w wielu innych okolicznościach tak w tćj nauczyłem 
się uwielbiać we Francuzach tę wrodzoną skłonność 
do porządku, karności i do organizacyi. Wszyscy przy­
byli zaraz stają do łańcnchów i tylko wołają • „gd«ie 
są władze, kto będzie rozkazywał ?* — (Ou sont les 
au toritis, ąui commandera ?) Nikt nie stoi na boku 
chyba dzieci i niedołęgi, nie biega niepotrzebnie ani 
się ciśnie do ognia. Jeśli nie wszyscy mogli być u- 
życi do łańcuchów, to stoją po za niemi by zlózować 
zmęczonych, zwłaszcza w szeregu, którym idą wiadra 

wodą. W ludności porządek i cichość, słychać tylko 
głosy tych którym z urzędu należy rozkazywać.

Bez wątpienia, zmysł ten porządku i skutecznój po­
mocy przy pożarach, wyrobił się długim czasem w lu­
dności francuskićj, lecz że wszystko ma swój początek, 
mrdzo byłoby rzeczą pożądaną i zbawienną, żeby i 
do naszych ludności miejskich i wiejskich mógł się 
przenieść, bo w czasie pożarów nietylko potrzebni są 
ladzie specyalni i przyrządy ogniowe, ale i dobra po­
moc. Przyjść to może, żeby tylko raz dało się utwo­
rzyć podobne łańcuchy i podobny porządek. Przykład 
się rozejdzie, byle znaleźli się ludzie, coby o tem 
rozpowiadali i głosili. Byłoby najszczęśliwićj niezawo­
dnie, gdyby tego nie była potrzeba, lecz dopóki będą 
przypadki, którym żadna przezorność ludzka zapo­
wiedz nie potrafi, dopóki będą ludzie nieostrożni, nie­
dbali lub żli, będą i pożary; dla tego korzystnie by­
łoby wprowadzić u nas zwyczaje i środki tak zba 
wienne i użyteczne u innych narodów.

Kraków 15 wmeśnia 1862 r. J. F. K.

Przegląd Polltyozny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  14 września. Według Movimento, oświad­
czył Mazzini, że wskutek wypadków pod Aspro­
monte, czuja się uwolnionym od wszelkiego zo- 
lowiązania względem rządu.

T u r y n  15 wrześuia. Dzisiejsza Gazzetta U f fina­
l's  oświadcza, iż rząd da swobodny bieg sprawie­
dliwości. Gdy zaś czyny buntu popełnione były 
w kilku prowincyacb, pozostaje przeto jeszcze o 
znaczyć sąd, który ma sądzić powstańców.

D u b r o w n i k  Z Hercegowiny donoszą, że po­
wstańcy składają broń. Łukasz Wnkałowicz wódz 
iowstańców hercegowińskich, zawezwany został 
irzed Omera paszę, aby przybył do Skadaru, 
przyrzeczone mu amneBtyę. (Jest to depesza ture­

cka P. R. Cz.).

Pszenica bida
żółta

Żyto • . . 
Jęczmień . 
Owies . . . 
Groch . .

przed. sra/. pośled..
. . 83-86 80 75-80

. 80-83 78 73-76
. . 57-59 56 52-54

. . .40-42 39 37-38

. . 24-25 23 21-22
. . . 62-54 50 45-43

brutto) 232 220 207

Dotychczas nie mamy żadnćj wiadomości, c o 
p r z e d s i ę w z i ą ł  W. K s i ą ż ę  K o n s t a n t y  
trzymawszy nowe do tysiąca dawnych, wyraźniej­
szych jeszcze dodane objaśnienie o potrzebach 
życzeniach kraju. Chociażby jeduak to obja 
śnienie nie popchnęło jeszcze rządu rosyjskiego 
do stanowczego kroku w celu zmienienia syBte 
mu rządzenia, zadosyćuczynienia prawom i po­
trzebom narodowości polskićj we wszystkich pro 
wincyach i przez to zbliżenia się do narodu; cho 
ciatby przeciwnie trwano przy dzisiejszym syste 
mie, a nawet zwiększono ucisk, co jest rzeczą pra­
wie niemożliwą, — naród nie zejdzie z swego sta­
nowiska, nie ustąpi z drogi, na którćj mimo ucisku, 
mimo prześladowań i bezprawi, może wewnętrzną, 
spokojną a wytrwałą pracą rozwijać swe siły mo 
ralne i materyalne, z drogi, która go powolnie lecz 
pewnie doprowadzi do celu. W y t r w a ć ,  j e s t t o  
z w y c i ę ż y ć .  Zwycięży i naród, jeżeli wytrwa na 
stanowisku opartem na calćj przeszłości i pójdzie 
drogą przez tę tysiącoletnią historyczną przeszłość 
wskazaną, pójdzie powoli, bez skoków, które do 
upadku prowadzą, lecz ciągle i nieustannie. Nie 
od dzisiaj już widoczną jest rzeczą, że wszelkie 
iune drogi wskazywane przez pseudo - mędrków

Kraków 16 września. Wczoraj bardzo mało 
zwieziono zboża z Królestwa Polskiego z powodu, że 
roboty w polu wymagają rąk i sprzężsju. Dla tego han- 
del nadgraniczny ograniczał się na drobnostkach. Nie 
zapuszczano się nawet w umowy, albowiem producen­
ci żywią wciąż nadzieję doczekania się Cen wysokich 
a sprawozdania z targów zagranicznych przedstawiają 
właśnie przeciwny kierunek. Mimo najlepszych chęci 
skupywaczy i spekulantów, nie można było nic kupić 
na wywóz, i jeżeli ceny spadną o 3 inb 4  zjp na 
korcu, to dopiero zacznie się możność przewidywana, że 
ceny te odpowiadać będą żądaniom zagranicznym. W Kra­
kowie stoi zboże wyżćj o 1 złr. na korcu niż w Szcze­
cinie, a według dzisiejszych telegramów, ceny londyń­
skie stoją o 3 talary wyżój na wisplu od jondyd. 
skich. W takiem położeniu nabywacze trzymają się 
zdaleka. Płacono wczoraj na granicy pszenicę pośle­
dnią po 28, 30 do 31 złp-i średnią 33, 34  ^ wy
bornego ziarna nie przywieziono,  ̂bo właściciele żą 
dają zawsze jeszcze 38 złp-» ® ,wiedz4> że tyle nie 
dostaną. Drobne ilości z 3 7 } bardzo piękne
czyste ziarno płacono po 36, złp. 2 yto nieco 
lepszy znajdowało odbyt; płacono je po I 9 t jgiy^ do 
20 złp., szczególnie piękne na siewy po 21 złr. Dzi­
siaj na targu krakowskim na wywóz nic nie kupo 
wano, a na transita także nie tknięto Żółta pszenica 
z początku targu odchodziła po do 9-50 za 172 
funt., ale w końcu tylko nominalne ceny trzymały się. 
Białą pszenicę kupowano trochę na siewy płacąc ją 
po złr. 10-50 do 11 rir- za z.1.Brno .wyborowe- Żyta 
na konsumcyę lepićj odchodziło, płacono ziarno ga­
licyjskie po złr. 6 , 6-20 za lb-ł tant., żyt0 z okolicy 
tudzież z Królestwa, jakoteż na siewy po złr. 6-50, 
do 6-70. W ogóle jednak targ słaby, a przy końcu 
zupełnie zaniedbany.

W rooław l l  września. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w a oprócz lały)

nie zważających ua narodową tradycyę i na głę 
boki instynkt ludu, wiodą tylko w manowce, 
których oni sami się błąkają.

Podobno w sobotę 20go września ma W. Ksią 
żę dać odpowiedź na pismo wyrażające życzenia 
kraju. Zapewne wprzód odniesie się do Cesarza. 
Podaliśmy już wczoraj główną myśl tego pisma, 
którego kopię mamy w ręku i wkrótce zamieści 
my. Taką samą myśl wyrażał adres przeszłorocz 
ny, wyrażały adresy jakie zamierzali podać oby­
watele z Prowinoyj dawni ćj Zabranych, albowiem 
we wszystkich prowincyach są jednakie życzenia,
>0 jednakie potrzeby i prawa, jednakie warunki 
wykonalności reform. Mniemamy, ie  s t o s o w n ą  
est chwila do podania tych adresów.

Depesza od g r a n i c y  p o l s k i e j  w dziennikach 
urnskich podana, małemu wypadkowi jaki się 
zdarzył w Warszawie w nocy z soboty na nie­
dzielę, wielkie dajo rozmiary i w innym zupełnie 
irzedstawia go świetle. DonoBi ta depesza, iż przy 
rewizyi odbywanej u uczniów akademii malarskiej, 
ci ostatni strzelali do polieyantów. Z ttlegr&mu 
takiego mógłby kto sądzić, że polieya oblegała 
domy, w których bronili Bię uczniowie. Tymczasem 
cały wypadek był następujący: Do jednego ucznia 
szkoły sztuk pięknych, nazwiskiem Sochaczewskiego^ 
przybyła polieya na rewizyę i miała znaleść różne 
ujemnie drukowane pisma. Sochaczewski, widząc 

10, wyskoczył oknem do ogrodu, lecz został dości­
gniętym przez polieyanta, a gdy ten chciał go za­
trzymać, Sochaczewski miał strzelić do niego z re­
wolweru i ranić, lecz ;inni nadbiegający policyanci 
ujęli ucznia i odprowadzili do cytadeli. Ten wy­
padek dał powód do powyższej przesadnej de­
peszy.

Stary wydzi zł finŁnsowy Izby depntowanych Ra 
dy państwa miał mieć dzisiaj p i&iads^nie pełne 
celem uchwalenia u-stawy fiuamowćj, jaką przed 
łoży Izbie na zamknięcie budżetu r. 1862. Na tem 
się ograniczają wiadomości spraw wiedeńskich ty 
ciącze się- O zwołaniu sejma siedmiogrodzkiego
zaown ucichło.

L:sty z Petersburga donoszą o po o rocie tam d 
7g0 t. m. Cesarza rosyjskiege z objazdu prowiucyj 
wielkorosyjskich , a mianowicie z Moskwy i Tweru 
Około l 8go t. m. ma Cesarz wraz z całą rodziną 
udać się do Wielkiego Nowogrodu, gdzie jak  wia 
domo odbyć się ma 20go t. m. uroczysty obchód 
rocznicy 1500-letniego bytu Rosyi.- 

W Izbie deputowanych w Berlinie toczyły się 
dnia 13 b- m* dslej rozprawy ogólne nad etatem 
wojskowym. Po roowŁch hr. Betbusy-Huc przeciw 
wnioskom komisy i i Dnnckera za wnioskami, mi 
aister skarbu Heydt protestuje przeciw odczytaniu 
ostępu z pisma poufnego jenerała ministra wojny, 
które tylko przez przeniewierzenie mogło dojść 
do wiadomości publicznej. Podczas rozpraw nad 
adresem, kiedy rząd stanął w obronie praw koro­
ny zaprotestowano w Izbie, aby zamiarem było 
pewnych stronnictw przenieść punkt ciężkości w ła­
dzy państwa do parlamentu; wszelako nie inaczej- 
by się stało, gdyby przyjęto wu’oski komisyi. 
Prócz tego sprawa ta obchodzi bezpośrednio pra­
wa króla jako najwyższego wodza wojska. Hr.

Schwerin zgadza się z Patowem i Vinckem, broni 
swoich dawniejszych rządów i oświadcza, i i  oały 
krąj jest za dwuletnią służbą wojskową. Radzi on 
rrądowi, aby przystał na to żądanie i tym spoBo- • 
»em sprowadził zgodę z ludem i sejmem. Mini­

ster hr. BernBtorfif zaklina Izbę, aby odrzuciła wnio- 
ti komisyi, albowiem takowe osłabią kraj, podo- 

>nie jak uchwały komisyi marynarki które wielce 
ucie-Bzyły Danię. W końcu posiedzenia przyszło do 
żwawych osobistych przymówek z ministrem woj­
ny i ministrem skarbu. Ten stan drażliwy przeko­
nywa, na jakićj spadzistćj drodze idą te rozpra­
wy. Dla tego nie zadziwiłoby nas wcale, gdyby 
jrzyszła wiadomość o odroczeniu lub rozwiązaniu 
zby.
Najważniejszą z dzisiejszych wiadomości z W łoch , 

est doniesienie w powyższćj depeszy, iż rząd 
włoski oświadczył, iż w sprawie Garibaldego po­
zostawi swobodny bieg sprawiedliwości. To oświad­
czenie w gazecie urzędowój zaprzeczyło wiado­
mościom powszechnie za pewne podawanym, iż 
rząd postanowił ogłosić odrazu powszechną amne- 
styę, jak  to twierdziły nawet pólurzędowe dzien­
niki. Co spowodowało rząd włoski do zmiany posta­
nowienia? może wyrtżne żądanie Garibaldego, aby 
zoBtał przed sąd stawiony. Drugiem ważnem donie­
sieniem jest wiadomość o wysłaniu przez Wiktora 
Emanuela do Rzymu księdza Stelardi. Pozorem do 
tego poselstwa jest list posłany przez córkę królewską 
księżniczkę Pia, proszącą Papieża o błogosławień­
stwo z powodu jćj małżeństwa z królem portugal­
skim; lecz zarazem m i posłannik czynić jeszcze 
kroki w celu sprowadzenia jakiego układu lub po­
rozumienia między królestwem włoskiem a Papie­
żem. Powszechne jest jednak mniemanie, że posel­
stwo to nie przyniesie w tym względzie żadnego 
owocu.— Rząd francuski odwołał flotę z pod Nea­
polu, zkąd 12go t. m. odpłynęła do Ajaccio; od­
wołanie to okazuje, iż rząd francusi nie ma ju t  ża­
dnej obawy o skutki wzburzenia umysłów we Wło­
szech.— Co się tyczy rany Garibaldego, sprzeczne 
są ciągle wiadomości: rządowe zapewniają, że ma 
się dobrze; prywatne doniesienia ze Spezzia do 
dzieuuików angielskich twierdzą, że gorączka się 
zwiększa i że Garibaldi jest bardzo osłabiony.

Dzienniki p a r y s k i e  z 14go t. m. toczą jeszcze 
ze Bobą polemikę o sprawę włoską. Esprit public 
zapewnia, iż rząd francuski postanowił utrzymać 
jeszcze teraz status quo w Rzymie, lecz zarazem 
rozpocznie z Papieżem układy, w celu oznaczenia 
terminu, w którym wojska francuskie mogłyby 
Rzym opuścić. — Dalćj dzienniki francuskie wyra­
żają swą radość, iż gabinet włoski skłonił się do 
ogłoszenia powszechnćj am nestyi; lecz j#k  wie­
my z urzędowego oświadczenia, radość ta była 
przedwczesną. — Constitutionnel objaśnia, iż od­
wołanie z Paryża komisarza włoskiego pana Scia- 
lo ja, który prowadził układy w celu zawarcia 
traktatu handlowego, nastąpiło z powodu, te  kto 
inny ma go zastąpić, i w ten sposób zaprze- 

pogłosce wskaznjącćj ten fakt za oznakęcza
oziębienia stosunków między rządami francuskim 

włoskim. La Presse pisze o nocie, jaką miał rząd 
włoski przesłać do rządu francuskiego, wzywając 
go do przyspieszenia rozwiązania sprawy rzym. 
skiój.

Dzienniki a n g i e l s k i e  zajęte przeważnie wy- 
jadkami w Ameryce, gorliwie jednak zajmują się 

sprawami] wloskiemi i nalegają ciągle na wy­
prowadzenie wojsk francuskich z Rzymu. Odbywa 
się wiele meetiugów, aby skłonić rząd angielski 
do nastawania o to drogą dyplomatyczną. W dniu 
10 września odbył się taki meeting w Newcastle, 

dziennik The Newcastle Daily Chronicie nade­
słany nam właśnie, przyuoBi mnóstwo mów tam 
mianych.

Z Serbii nie mamy w dniu dzisiejszym żadnej 
świeżej wiadomości. Natomiast listy z C a ro  g r ó d  u 

7go t. m. donoszą o sporach ministrów ture­
ckich a między innymi Mehmeda Ali paszy z po­
słem rosyjskim ks. Łabanow. Słowo jedoak Ro­
syi w Carogrodzie straciło wagę i gróźb jćj Porta 
nie lęka się; jakże to wielka zmiana oJ esasów 
poselstwa księcia Meuszykowa!

Mimo wielkich klęsk, jakie U n i o n i ś c i doznali 
świeżo na linii bojowej, mimo zagrożenia ich sto­
licy W ashingtonowi, nie znajdujemy jeszcze w 
dziennikach amerykańskich północnych głosu ze­
zwalającego na niepodległość Stanów południo­
wych czyli separatystów i na rozdział Uaii na 
dwa oddzielne państwa. Owszem, wszystkie zga­
dzają się na rozumowanie, jakie wypowiedział j e ­
den z amerykańskich mężów stanu p. Ewerott w 
Bostonie, a która da się streścić w następujący 
sposób: Jeżeli przyznamy Stanom południowym 
prawo oderwania się i uznimy je  niepodległymi, 
otworzymy mocarstwom europejskim drogę do od­
zyskania dawnych swych o*ad. Hiszpania wycią­
gnie rękę po Texas i Florydę, Francya po Lu- 
zyaunę, Anglia po Nowy Jork. Mniemamy, iż sam 
am erykańsk i mąż staou nie wierzy w te obaw y, 
które wyraża. Wkońcu p. Ewerett wzywa, ażsby 
wytężyć siły w celu wystawienia nowej armii.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasn
W a r . s z a w a  16 września (przezWiedeń.) Dzi­

siejszy Dziennik Powszechny ogłasza : Pewna licz­
ba szlachty odbywała u br. Andrzeja Zamoyskie­
go nielegalne zgromadzenia, wygotowała tam a- 
dres z żądaniami przekraczającemi instytueye. Z 
tego powodu hr. Zamoyski wysłany został do Pe­
tersburga, aby się usprawiedliwił przed monarchą. 
(To zgromadzenie obywateli i wygotowanie pi­
sma nastąpiło, jak  wiadomo, z wiedzą i na żąda­
nie W. Ks. Konstantego. Prz. Red. C z .)________

Antoni K W ukow tht redaktor o d p o w ied z ia ln y .



CZAS z Środy 18, Września 1862.

K u rs  p a p ie ró w  jm b lic z iiy c li  i p ie n ię d z y ,

K r a k ó w  16 W rześnia .

Banknoty polskie aa 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. now e na  m. po ls.ag io  ,  
T a la ry  prusk ie , «a 150 tir. now. tal.
Srebro  now e . .  .....................złr.
P ó łin iperyely  rosyjskie . „
N apoleondory 20-fr.......................... „
D ukaty  holenderskie ważne . . „

„ anstryackie . . . . .  „ 
L isty  zast. gal. z kup. na m. kon. „

n 7i n n Da wa -̂ a/ ”
O bligacye indemn. z kuponam i „ 
Pożyczka nar. z  r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z w płatą pełną . „ 
L isty  zastaw ne polskie z kup. . złp

żądąjąj 
363 | 
109 j

m  .

136 
10 50  
10 35 
6 1 
6 9 

86  —  

8 2 1 -  
74 — 
83 j -

230

W i e d e ń  16 W rześnia, (te legr.)
5 %  M etaliki...........................................
5 %  Pożyczka narodow a. . • •
Akcye banku narodow ego wied. . 

banku kredytow ego. . . •
S re b ro ........................................................
L ondyn, 10 funt. sz te rl....................
D ukat pojedynczy.

płacą 
356 
108 

78 i 
125 

10 35 
10 10

5  93
6 1 

8 5 , -  
8 1 5 -
73 25

228 
100 i

złr.
71
83

794
216
125
127

6

cent.
15
05

50
75
30
8

Przyjechali o d  1 5  d o  IG  W r z e ś n i a

40 
a *0 
a “ 0 
n 40 
a 40 
* 20 
» 20 . 10

W i e d e ń  15 W rześnia .
Pożyczka skarbowa:

5 %  M etaliki n a  w al. aus tr. . . . 
5 %  Pożyczka narodow a . . . .  
5%  M etaliki n a  mon. konw . . . 
5 %  O blig. indem , niższćj A ustryi . 
5 %  „ .  w ęg ie rsk ie . . .
5 »/o B „ cborw. słow. ban.
5 %  a a galicyjskie . . .
5 */0 „ „ bukow ińskie . .
5 %  „ „ siedm iogrodzkie.
5°/, Pożyczka now a w enecka. . . 

L is ty  zastawne:
5 %  B anku naród . 6 letn ie. . .  .

n 10 letnie. . . .
"  ”  n 13 miesięczne. .

„ lo sow .w w al. austr.
4*/. T ow . kred. galicyjskie. . . •

Pożyczki loteryjne:
L osy  poż. skarb , z r . 1839 całe. .

_ -  z  r . 1854 na  4 %
z r. 1860 cale. .Ił łł ” _

Bilety rentowe  ...........................
L osy  zakładu kredytow ego. . . .

„ tiyestsk ie  na 4 '/ ,%  . . . .  
żeglugi par. na  D u n a ju . . . 
Księcia E sterhazego n a  40 złr. 
K sięcia Salm  
K sięcia Palffy 
K sięcia Clary 
H r. S t. G enois 

„ M iasta B udy
„ K s. W indischgratz  
„ H r. W aldstein
B H r. K eglew icza

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
Akcye banku  naród, austr. . . .

z ak ładu  kredytow ego . . .
” żeglugi parowej na  D unaju
” kolei północnćj Ces. F e r d . .

r z ą d o w e j .......................
zachodniej Ges. E lźb .

” _ Pardubickidj...................
B B N adcisańsk ićj. • • •

„ P o łudn iow ej.................
„ G alicyjskiej . . • • 

K ursa zagrań. (3 m iesięczne) 
Amsterdam  100 z ł. hol.. . 4
A ugsburg  100 z ł. n a d r . . .
Berlin 100 talar......................
F rankfu rt n . M . 100 zł. nadr.
G enua 100 lirów  p ie m ..  . 
H am burg  100 m arko w . .
L ipsk  100 ta l.  ....................
L iw orno 100 lirów  . . . .  
L ondyn  10 funtów  .  . ■ ■
P ary ż  100 franków . . • •

W a l u t y :

C esarskie korony.........................
pól k o ro n y . . • • 
dukaty  na  w agę .

„ obrączkowe
Złoto al m ar c o ........................
N apoleondory. . . . • • • •
S u w eren y .......................................
F ry d e ry k i.......................................
L u idory  . • • • ....................
Suw ereny  angielskie.................
Im peryały  rosyjskie . • • •
S reb ro ..............................................

„ kupony  .............................
T a la ry  związkow e......................
P ru sk ie  b ilety  kasow e . • ■

104 50 
100 75 
100 25 
83  75 
80  -

137 25 
91 — 
91 40 
17 25 

132 30 
121 —

94 50
95 50 
37 50 
39 50
35  50
36 —
37 — 
23  50 
23  — 
15 25

1  J* JU
l i  h3

f  4
8  5m o

5  3J

66 80 
83 40
71 50 
86 5
72 75
73 25 
72 — 
70  — 
70 — 
97 75

66 70 
83 20
71 30 
85  50
72 50 
72 75 
71 50 
69 75 
69 50 
96 75

H O T E L  S A SK I. F elix  M ilieck i w ł  dóbr, W o j­
ciech Chrzanow ski w ł. dóbr, Adhm D eym a c. k. u rz jd . 
z G alieyi. K onstauoya D rzew ieck a  w ł .  d. z Kijow- 
skiój G ubefnii. Heiu-yk J t łu w ic k i  w ł. d z W i ly a ia . 
Ludw ik RączyuuM  w ł. dóbr z. gob. Minskidj S tu -  
n is ław  ZnSaminuski n o ta ry  sr. z Sokalu . G ładysz 
W iuoeoty  * Poznania. B src lnsk i ob.. F ranciszek  hr. 
Ł ubieński ob., Gubtaw R zew uski ob. z K rólestw a.

Wyjechali: K o złow sk i W ład ., Karol Bogdański, 
Adam Ł a n ie w sk ', H iercn im i Jó z e f Meizlowie, Alfred 
S to jow ski, W ik to r  Z aborow ski. J . Z gór sk i, E lias? 
R appaport, Ju lio  K ow nacks, Alojzy B ocheński do 
K ró lestw a. F ranc . Kroebel bnrni. do L w ow a. R u d - 
nioki JózcĆ, Jó z e f  N itkow ski, Rom an I .eg eu re , J. 
b r. Baum 4° Galieyi. W oźniakow ska Józefa . R a fa ł 
R adziejow ski do K iólestw a.

H O T EL  P O LL E R A . Jó z e f  F ry c z  w ł. dóbr z s y ­
nem z K rólest. Ludw ik W estenho lz  z có rk ą  z D ą­
b row y. A ndrzej R cttig  P ro fesso r z P rag i. Salomon 
Levenson kupiec z żoną z Rosyi. A ugust W jso o k i 
ob. ze Lw ow a. Adam VVojoiechowski u r k j l f  z W ar-  
szsw y. Ja n  DShler' piw ow ar z G rzybow a. B ron isł. 
Z alesk i z L itw y. A lfred  i Adam h r. Ł osiow iew . dóbr 
z K rólestw a. J . H enigor kopice A. b r. Sohlippeu- 
bąch w ł. d ó tr , F . D egenhurdt ob., Br. Ferd . K oc- 
m er prof. n n iw ers., F. E rte l adm iulu trątor dóbr z 
W rocław ie).

Wyjechali: K sje taa B. rącz ob. do Lw ow a. Muu 
ryoy W aniek  kup., Ja n  H orark  fabr., Kr). H u lt.ch  
kup. do W iednia.

H O TEL D R EZD EŃ SK I. W incen ty  W róblew ski 
w ł. dóbr z Ł aganow a. Felix  Podczaaki ob. z W a r­
szaw y. X . Sulikow ski dziekan, X. K urow ski prob., 
X . O flerzyński pr. z Pozn niu.

WyjecSsli: S tefan  L asock i w d. do W arszaw y , 
P a w e ł h r. S tadnicki w ł. dóbr, M axymllian L iszcryń- 
ski ob. do K rólestw a.

Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom,
c i e r p i e n i o m  p i e r s i o w y m ,  z a d a w n i o n e j  c h r y p c e ,  c i e r p i e n i o m  s z y i ,

p ł u c ,  o k a z a ł  s i ę  p r z e z  w i e l u  f i z y k ó wgonieniu

C e n a :
Całej HAszki |>o 6 rAr. ||

V  U ^  77 ji

% a 17 I*©
.................  MIS . —

b y ł u ż y w a n y m . S y ro p  te n  działi 
sz cz eg ó ln ie  w  k a sż lu  k u rc z o w y m
fleg m y , ła g o d z i w  te n  m o m e n t"  d r a ź n ie ń ie  w  k rz ta n i i w s tr z y m u je  w  k r ó tk im  czas ie  
w sz e lk i k asze l i n a jg w a łto w n ie js z y , n a w ó t  ta k  n ie b e z p ie c z n y  k asze l s u c h o tn i  i p lu c ie  k rw ią . 

J e d y n y  S k ł a d  w KRA K OW IE znajdu je  się  w Aptece pana A d o l f a  A le k s a n -  
. ---------  ... n d f i iM i  n t.  r»iJL. t ib n iś .  we L W O W IE  u p. A. Berliner

(1 0 1 6 -1 1 - )
d r o u i c z a ;
ap tekarza

104 25 
100 —  

99 50 
83 50 
79 50

136 75
90 50
91 30 
17 —

132 15 
120  —  

94 — 
94 50 
37 — 
39 -  
35 —
35 50
36 50 
22 
21 50 
15 —

I N S E R A T Y.

K A L E N D A R Z
powszechny

J u l i u s z a  A V i ld t a
N A  R O K  

X  8  6  3  (1199-1  3 1
zasto so w an y  do w szelkiej w ygody i p o ży tku  
publiczności m iejskiej i w ie jsk ie j, w yjdzie 
w p ierw szych  dniach P aździern ika b. r.

O głoszen ia zam ieszczane zw ykle przy koń ­
cu K alendarza , p rzy jm ują  s ię  ty lko  do o s ta ­
tnich dni w rześn ia  r. b , —  o czem  intere­
sow anych  mam za sz czy t zaw iadom ić.

795 — 
216 90 
425 — 

1924 
240 50 
159 -  
123 75 
147 -

797 — 
217 10 
424 -  

1925 
240 — 
158 50 
123 25 
147 -

280 50j280 -  
228 50 328 —

107 21

107 30

95 10

107 20 

107 25

127 10 
50  30

17 55

6  08 
6 08

10 16

10 73 
10 40, 
12 80 
10 48 

126 25 
126 25 

1 90 
1 90

L w ó w  15  W rześnia .
)uk a t h o le n d e rsk i .............................

„  anstryacki.  ........................
’ółimperyał ro sy jsk i...........................
lubel  .......................................
ralar p r u s k i .......................................
/isty zast. gal. bez kup  w. austr. .

„  „ „ w m on. k. .
)hUgl indem n. bez kuponu . . . .  
’ożyczka narodow a bez kuponu . . 
kkiye gal- kolei żel. K aro la  Ludw.

15 W rześnia.
..................... rubli

rubli

Warszawa
ółim peryały ........................
ibligi skarbow e . . • • 

k u p o n . .
,isty zastawne I H  okresn

kupon . . • - 
.keye kolei żel. w arszaw ko-w ied.

W r o c ł a w  15 W rześni*, 
tanknoty anstr. w  mon. nowćj. 
’olskie bilety bankowo . . . •

„ Listy zastaw ne.................
’oznańskie L isty  zastaw ne 4 %  •o i /o  /n " t> 3 /» 10
)b lig i kolei krak.-s-tlązkiój. . .

P a r y  i  1® W rześnia. 
,enta 3 %  • • • ' j

■ L o n d y n  15 Września
 .....................

94  90

127
50 25

17 50

6 06 
6 06

10 13

10 68 
10 35 
12 76 
10 46

125 75
126 -  

1 89 
1 89

6 6 
6 8 

10 47 
2  1 
1 92 

81 40 
85 40 
72 05 
83 23

6 1 
6 4

10 35 
1 98 
1 89 

80 75 
84 76 
71 35 
82 48

229 25 227 75

15 1

83 -

5 63 
93 50 

1 83 j 
14 99

134
82 50

79J 
8 9 1’,

99!
103

69 60

3 8 )  D o vana G. A . W . M ayera w W ro d ąw iu .
Z prawdziwą przyjem nością poświadczam panu, że p iń sk i 'S y ro p  piersiowy — po nadarem nom  

nżycłtf ra j  liczniej izych innych środków — m oją żonę w jlóózy ł zupełnie z jej uporczyw ej chrypki; przeto 
niezam odbuję o ś* i d izyd  panu źa to niniejszem  moje najserdeczniejsze podziękow ania.

  A u g -  V o i g t ,  pod adr. Radca k-m isyjny
B. F . Voigt.

Dnia Ig o  października r. b-
n a s tą p i c ią g n ie n ie

Losów
Kredytowych

k tó ry c h  ta k  w  o ry g in a le  j a k  i n a  z a ­
d a te k  lu b  n a  w y p ła ty  w  r a ta c h  n a b y ć  
m o ż n a  w  K a n t o r * *

Alberta Mendelsłmrgą
•

w  K R A K O W I E  p rz y  u lic y  G ro d z k ie j 
N r . 7 6  o b o k  k o ś c io ła  śg o  P io tr a .

(1 2 0 7 -1  5)

z a f l e -

ąpiobowany
Syrop  p iersiow y ,

C e n a :
iiiifczki po 6 złr.

p o  p ie rw s z e m  u ż y c iu  b a rd z o  d o b ro c z y n n ie , 
k o k lu s z u ,  w s p ie ra  w y rz u c a n ie  g ę s tć j z a s ta łe j

w BOCHNI U p. F ranciszka  H oser ;

Z a ś w i a d c z e n i a  
3 3 )  Do

^“.J V * -----J * . .
W e i m a r  15 grudnia 1858.

3 4 )  Syrop piersiow y pana G. A. W . M ayera z W rocław ia, został przezem nie na  żądanie k z ię -  
Tltmł E  H . K ohna w Sębw eryaio n. W . nietyłfto chem icznie zbadany, lecz miałem oraz częstą

sposobność przekonań s y  o jego skuteczności w słabościach ch rztan i i j e j  rozgałęzieniach N a tej pod­
e t n i e  poświadczam niniejszem  sumienrifó, że syrop ten w olny je s t zupełnie od w szelkich zdrow iu szko­
dliwych części składow ych, i że takow y, dając się p rzy  tern bard*) łatw o, i bez w szelkiej m eprzyjem no- 
ś i zaryw ać, prawie bez w yjątku sprawi* natychm iast ulżenie, a  w wielu w ypadkach trw ałe  wyleczenie, 
wc wszelkich naw et zadaw nionych, uporczyw ych i we względzie sw ych skutków  częito  niebezpiecznych 
słabościach kataralnych b łony  ślinowćj, ch rz tan i!  płuc, przy ciągłej chrypce, drapan ia w sz y i, przy c ię ż ­
kim praw ie yiersi rozdzierającym  kaszlu, i t. p.

B i r n b a u m ,  6 sierpnia 1858. D r. L e h r s ,  król. fizyk obwodowy.
(LI S.)

3 5 )  Z prawdziwą przyjem nością poświadczam nioiejszem, że Syrop piersiowy puna G. A . W . 
May. ra w W rocław iu , sprowadzony przez pp F r .  Sahlm ann i S półka w H am burgu  działał bardzo sku ­
te znie, i w bardzo uporczyw ym  i silnym kaszlh piersiow ym  ju ż  tz raz  po użyciu 2 pól flaszek sp row a­
dził bardzo znaczno ulżenie, przeto ujoża być każdem u na p iersi cierpiącem u ja k  najsłuszniej poleconym .

C a t h a r i n e n h e r d  przy  G ard iag  w Szlezwigu w  sie rpn iu  1856-
L . S . C 1 a s e o ,  pastor.

G O R Z E L M I K  zarazem  E K O S O H I  
poszczycić się m ogący bardzo chlubnem  świadectwem 
z kilkunastoletniej slnżby w dużym skarbie, szuka 
sam bez żony i dzieci odpowiedniej porady. Bliż-zą 
wiadomość pow ziąść m ożna u p. L u iw ik a  Srnczyń 
skiego a jen ta  w K R A K O W IE . (1 2 0 9 -1 -3  i

Droldie prasowane w Tarno-
_  bSżej podj isany zawiadamia szanowną Pu- 

W lO a b i ic n o ś ć ,  te  obok swego głów nego Składu 
parowuj m ąki z m yna parow ego ze Szczepan* w c, 
urządził ta k ie  na  większe rozm iary jakoteż w m a­
łych ilościach sprzedaż _ (1232-1 -5 )
p raso w an y ch  w iedensk ich  D rożdży  codziennie 

św ieżo  nadsy łanych .
Drożdże te słynne z sw ych przymiotów dobroci, t r r a -  

ł .ś c i i skuteczności, zasługują tern więcej na p ic -* - 
tzeńBtwo przed innemi podobuemi wyioi ami i »« 
powsze hną  wziętość, o i)e że cena tychże baidzo 
mierno do p ,trzeb p iekarń  i gorzelni szczególnie 
sie stósuje F e l i k s  L o r d .

Ogłoszenie przedpłaty,na dzieło
NAUKA HOMEOPATYI,

( L e h r b u c h  d e r  H o m o o p a t h i e  v o n  D r .  A r t h u r  L u t z e  e t c .  —  C d t h e n ) .  

(w  8 ce  najm niej 3 0  ark u szy  druku), spo lszczona  za  upow ażnien iem  au to ra  —  nakładem  
| ) r o  A n t o n i e g o  M £ u c z 1 e o tv s l6 i e g o 9 

praktykującego lekarza hom eom ąty we Lwowie, przy  u licy  F re n d a  L. 116.

Ja k  s ta ty s ty k a  lekarzy całej m onarchii au s try ack ie j, podana p rzez Dr. J . N ader’a  w 
W iedniu św iadczy , p rzy p ad a  n a  c a łą  G alrcyą, B ukow inę  i K rakow sk ie  nieco więcej nad 1 0 0 0  
lekarzy, m iędzy mmi m am y podług  sp isu  w II. posżycie  cz aso p ism a  lekarskiego „H om eo- 
pata  po lsk i"  r. b. pa 45 lekarzy allopatów, tylko jednego lekarza hom eojiatę. B rak  le­
karzy hom eopatów  p rzy m u sza  publiczność p rześw iad czo n ą  o zbaw iennych  środkach  homeo- 
patyi, s tudyow ać tę  naukę z k s ią że k  niemieckich lub francuskich , które n ie  dla każdego  są  
p rzy stę p n e , m am y tedy wielu św ia tłych  obyw ate li, zw olenn ików  hom eopatyi, k tórzy  w tej 
dzied/.m ie w obcym  ję z y k u  się  m ozo lą—  i m im o w ielkich trudów , wiele dobrego sw oim  do­
mow nikom  i biednym w łościanom  św iadczą . Chcieliby oni w o jczystym  ję z y k u  m ieć prze 
w odnika tej nauk i, —  niestety żaden  krajow iec hom eópata  nie za b ra ł się  do podobnej p racy  
albow iem  m ała  liczba lekarzy hom eopatów  je s t  tak  dalece p rak ty k ą  zą ję ta , że  im braknie 
m atrrvalnego  czasu , a do tego nie każden lekarz ho inedpata  w naśzym  kraju  posiada polski 
jęzb k i z  tej p rzyczyny n;c m am y w polskim  ję z y k u  hom eopatycznych  k siążek , w y jąw sz y  niedo 
kliidne tlómaczenie Dr. K ónst. B eringa i VI. Millera p. n. Dotnowy lekarz homeopata.

Z am iłow an ie  w hom eopaty i spo w o d o w ało  sum iennego  zw olennika do tłum aczen ia  d zie ła  
Dr. A rtura L utzego  p. n. „L ehrbuch  der HomOopathie von Dr. A rthur L utze etc. —  Cdthen 
1 8 6 0 .“ Lecz tak ie tlóm aczenie m a sw oje  nie m ałe trudności, po trzeba oprócz znakom itej 
w iadom ości niem ieckiego, łac ińsk iego  lub franebskiego ję z y k a , je sz c z e  dobrze być obzna jo - 
mionym w dziedziąie sz tu k i lekarskiej, m ianow icie w hom eopaty i, aż eb y  m ożna o d d ać  wie- 
rzytelnie i zrozum iale ducha au to ra  w polskim  ję zy k u .

Z e w zględu na dobTO ogófti, n a  s ła w ę  i rozpow szechn ien ie  zbaw iennej nauk i Dra. 
S u n iie la  H ahnem ana, ażeby  też  pow strzym ać pochop sam olubnych  i za rozum ia łych  p rzem y­
słow ców , objąłem  mimo braku  czasu  i s ił  sp racow anych , ciężki o bow iązek  w ierzytelnego 
opracow an ia w yż w ym ienionego dzie ła , i zam ierzam  go w ydać w całości, co, je ś li  O patrzność 
dozw oli, do końca styczn ia  1 8 6 3  r. uskutecznionem  będzie .

Cena w spom niohegó  dzieła w  d'fodze p rzedp łaty  do końca grudnia b. r. j e s t  4 z łr  
w. a ., później nas tąp i p o dw yższona  cena^

P rzed p ła ta  p rzesy ła  się  franco do redakcyi czaso p ism a  lekarsk iego  Homeopata polski 
przy ulicy F renela  1. 117  w e L w ow ie.

Drugi po szy t czasop ism a Homeopata polski ro z ę s ła n y ; w redakcyi m ożna je sz c z e  
dostać ca łoroczne w ydanie 1861  r. n r .  A n t o n i  K e e c x ic o tv s le i ,

J.. !.•/«■• c*aun£istn* 1 a Lń wnti órś.-i TTnmonn :itn n n l ł t i "  p|-j  J uli cy

DOM na Podbrzeziu
p o d  L  108/t56 je s t  z w o l n ś j  

rę k i do sprzedania, lu b  do wydzierża­
wienia n a  la t  k ilk a . (1145-3 3 

Wiadomość w Handlu JiarolnPkrassi.

(1098-3-5) redak to r czasopisma lekarskiego „H om eopata‘po lak i0 
F ren e la  1. 116 we Lwowie.

W

BUFET
T e a t r z e  k r a k o w s k i m

z sto sow nym  lokalem  dolnym  i praw em  u- 
trzym yw ania  T rak tie ru i, C ukierni, K aw iarni i 
b la rd u  beż żadnej op ła ty  konsensow ej je s t  
od 1 październ ika b. r. do, w ydzierżaw ien ia 

U pow ażn ionym  do zaw arc ia  kontrak tu  je s t  
W ny R o m an  Kieres przy ulicy G rodzkiej pod 
I. 4 8 6  zam ieszk a ły . (1023  2 - 0)

93§

•ociągi osobowe na kolejach Żelazn.

O d c h o d z ą :
Krakenca do W ied n ia 7. r a o o ; 3 ^ 3 0 po Po- 

ludniu—  d  l Warsza-wy 8  r » n o , •
do południu —  do W rocławia  8 r* 
do Ostrawy (prze* Bogum in (O d erb e rg ; 
do P ru s)  8 rano. — do Lwowa  10. j j  
r a n o ; 8 . 30 w ie c z ó rr r  do Przemyśla  
g_ i s  rano do W ieliczki 11. r»no.

W iednia do Krakowa  7. 15 ra n o ; 8 . 30 wieczór.
Ostrawo do Krakow a  u .  rano.
G r a n ic y  do Szczakowy  6 . 30 ran o ; 11. 27 przed 

południem ; 2 15 popołudniu .
Stczakow o  do G ranicy  U -  t e  przedpołudniom ;

2 26 po p o łu d n iu ; 7- 56 wieczór.
,e Im;owa do K rakowa  5. 10 ran o ; 20 wieczór, 
i Przemyśla  do Krakowa  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
lo Kranowa t  W iednia  9 . 4 5  ran o ; 7. 45 wie- 
10 czór =  .  Wrocławia  i W arszawy  9.

45 ran o ; 5. 27 wieczór ZT * Ostrawy 
(prze*  Bogumin (O derberg) do P ru s  5. 
27 w ieczór —  ze Lwowa  2 . 54 po po ­
łu d n iu ; 6. 15 rano zz  z Przemyśla  7. 
23 w ieczór ZZ z Wieliczki 6 . 20 wiecaór; 

1_  Ur^omnila z Krakowa  4. 43 po południu. 
t o l Z w a  z Krakowa  8 . 32 rano; 8 . 40 wieczór. I

W  Medowie
w® obw odzie B rze ża ń sk im , w powiecie K ozow - 
sk im , m iędzy K ozow ą, koztow em  i Zboro- 
w em ’, sprzedane będą w drodze licytacyi
do HO sztuk koni
d. 1 paź l/.iernika 1 8 6 2 , m ianow icie ogiery, 
ogierki i konie (w a łachy ), w szystk ie  {locho 
dzenia Juryczourieckiego)  m iędzy innemi o 
g ie ry :

yAbiat “ przez Ju liu sza  lir. D zieduszyckie- 
go w r. 1845 z Syryi sp row adzony .

nCzomobrywy “ 6-letni, u rodzony w Jary- 
cg o w ęa th , po btarym „ Bagdadzie“ od „ Ize• 
tówny

S le p in o r o n 6-letni po „Beni lzecie“ od
Dropów.iy.u 

” Ogier po nRubaszceu od „Folblutkiu orien
talnąj, 4-letni.

Ogierek po „Abiacie* od Jzetow ny*  2 ‘/.

la t0 g i S 'p ó ł t o r a r o c z n y  folblut orientalny po
„Abiac;e.“ . u ,

Ogierek półtoraroczny po „Abiacre oa „6e 
tówny.*

Ogierek półtoraroczny po nSlepowronieu od 
„Abialki.* (1087-6-6)

R e sz ta  po najw iększej części konie, praw ie 
w sz y s tk ie szpakow ate , r. 1 8 5 9  urodzone.

G Ł Ó W N Y  SK Ł A D
Preparatów Słodowych

!£■ p 4>

JANA HOFF w BERLINIE,
N e u e  W i l h e l m s t r a s s e  N r o  1 , “  

w ła ś c ic ie la  B r o w a r u  i nadwornego Liweranta  J e j  k ró l . W y s o k o ś c i  K się żn ó j 
F ry d e ry k i  N ie d e r la n d z k ić j , J e g o  k ró l. W y s o k o ś c i  k s ię c ia  A le k s a n d r a  P r u  

sk ie g o  i J e g o  k ró l.  W y s o k o śc i k s ię c ia  H o h e n z o l le rn - S ig m a r in g e n ,
z a s z c z y c o n y  w i e l k i m  m e d a l e m  s r e b r n y m  i  w i e l ­

k i m  m e d a l e m  z ł o t y m ,  

zna jdu je  się  d la ces. król. au stryack iego  P a ń s tw a  
w Wiedniu, w mieście, Obere Braunestrasse N. 1136,

rów nież tak o w y  u trzy m u ją :
W KRAKOWIE p- K a r o l  R ż ą c a  i p . S t a n i s ł a w  F e i n  
t u c t o ; —  w e  L W O W IE  p p . A. Berliner (p ie rw e j L a n e r i ) ,  L. Stadt- 
miilhr, Karol Schubuth, Edward Hess, Piotr Mikolasch, E. Merl, Zy 

gmunt Rucker a p t., (d a w n ić j T o m a n e k ) ;
w B ia lć j J a n  p. M arolli cu 

Wernik
„ B ielsku p . W ilh. Hoffmann.
„ B rzesku p. I .  Tomaniewicz.
B Brzeżanach p. B- F a d e n -  

checht.
„ Bochni p. P . N iedzielski.
„ Bojanacti p. M. S tecken.
„ Brodach p. F ilip  Neustein.
„ Buczaczu p. M. L ijsch iitz
B Czerniowcach pp. J .  L u ttin -  

ger, Ig n . Schnirch, Maury- 
K* rn  i Szymon M erdinger.

B D olinie p. A . SchulzJ za- 
syer miejski.

H uisia tyn ie  p . Hiascti A . 
F riedm ana.

„ Jarosław iu  p. J  Rohm-
B Jassach  p. J .  S rrasshofer i 

p. Bogusz.
„ Kcłomei pp. Sal. L cib  H e­

noch, Jakób  S ternhełl, Schu- 
lim W eber i Rosen e t K ohn.

B N. S ąc tu  p. J .  O brecht.
,  Radowcoch p. E ssig  Grab- 

scheid i p. Sta ii staw Dzie- 
dzicki

n Rz -szowie p. E . N eugebauer 
i p. E . Jaśkiew icz.

„ S ln o h u  p. J .  Jak litsch .

S try ju  p. J .  Sidorowicz. 
Sokalu p. A . W . G roth 

„ Sieniawie p. D aw id W eissi 
„ S tanisław ow ie p. R. Św ital- 

sk i apt. przedtem  Tom anek, 
pp. Chaim G ctzler, B . Beill 
i Józef SegaUa.

„ T arnopolu  p. A. Morawetz 
i p. C. Latinck.

„ Tarnow ie pp. ł. Reid, F e ­
liks L ord , C. M aria, C. Si­
dorowicz, H otel K rakow ski. 

„ Żółkwi p. K alikst K rzyża­
now ski.

„ Złoczowie p. A . G ottw ald

W z g lę d e m  n a d e r  ś w ie tn y c h  i n a d m ia r  sk u -  %%
\ te c z n y c h  w ła s n o ś c i  ty c h  Preparatów słodowych m  
| Hoffa z n a jd u je  s ię  w ie lk a  lic zb a  n a j c h lu b n l e j - l#  
szych  z a ś w ia d c z e ń  s ły n n y c h  z n a k o m ito śc i k r a jo -  %  
w y c h  i z a g ra n ic z n y c h , n ie m n ie j p is m a  d z ię k c z y ń -  

n e  i u z n a n ia  w ie lu  o só b  z n a k o m ity c h . R ó w n ie ż  m o g ą  b y ć  p r z e jrz a n e  n a j ­
w y ższ e  i n a jc h lu b n ie js z e  p is m a  z u z n a n ie m  J e g o  K r ó l .  M o śc i ś . p . z m a r ­
łe g o  K ró la  P ru s k ie g o ,  J .  K . M o śc i te ra z  p a n u ją c e g o  K ró la , i J e g o  K ró l. W y ­
so k o śc i N a s tę p c y  t r o n u  P ru s k ie g o .

7 Q C T D nr* a  Ponie'vai w ^nowszych
k lk a i .& U I  1  H U  U .Q .. c z a sa c h  p o w s ta ły  ro z m a ite  l H i j l j w  1  H U  l i i i .  
f irm y  P r e p a r a tó w  s ło d o w y c h , p rz e to  w id z ę  s ię  s p o w o d o w a n y m  oświadczyd 
w  in te r e s ie  P u b lic z n o ś c i,  że ty lk o  te  w y ro b y  s ło d o w e  u w a ż a ć  n a le ż y  ja k o  
n ie  s fa łs z o w a n e , w  ca łć j E u ro p ie  ro z s z e rz o n e  i u z n a n e  p r e p a r a ty  Jana 
Hoffa z Berlina, p rzv  k tó ry c h  z n a jd u je  s ię  d o d a t e k :  S&rólewskl li-  
w erant n a d w o rn y , o ra z  w y sz c z e g ó ln ie n ie  m e d a l e m  z ł o t y m  i s r e  
b r n y m .  ( I l7 2 - s - t2 )

W  D R U K A R N I 
Uniwersytetu Jagiellońskiego

w y sz ła  w  ty c h  d n ia c h

Rozprawa o Kołtunie,
p rz ez

P ro f e s o r a  D>» Dietla , 
ja k o  osobno odb ic ie  z 30j>0 „R o czn ik a  T o ­
w arzystw a naukow ego K rakow sk iego"  i je s t  
do nabyc ia  w rzeczone j D ra k a m i po cenie 
1 z łr, w . a. ( 1 1 9 2 -2 -3 )

Gfówny Skład środków lekarskich paryzkich
W  A p t e c e  „PO D  BARANKIEM"

w ojcI e c h a m̂ o ł ę d z in s k ie g o ,
dośw iadczone jak  najzbaw ienniejsze ś ro d k i:

W l I .E .L ,,.. ( D r a g e e s  de lactate de fer de Gelis et Conte. 
b ł ę d n i c y  • (Pillules de carbonate ferrense inalterable de Vallet. 

ga j-̂ ll 1« iIItioci digestives an Bicarbonate de Sonde naturel de
MT A S t l l l C S  B l C H I l l l l  ^  Vichy, na wzmo cnienie sił, sprawujące apetyt

w żółtaczce, ^ . W0(ja balsamiczna do uśmierzenia bólu i do konserwowa­
l i  U U  C le  O O t O t ,  nia zebów. . .

i  i  a a  jedyny na wzmocnienie i rośnienie włosów, oraz nada-
S r o d e k  T M ł ir i iS ^ ^  je im miękkość i połysk jedwabisty. 
k mr * _ Dra R o in tnershausena , od kilkunastu lat znana i do-
W  o d a  n a  o c z y  świadczona, jako najzbawienniejszy środek.
^  , ui. O  d n n r n n  środek leczący cuchnięcie z ust, pruchnienie zę
L t i c h o n  d e  IjOlO^ne, bów, — bardzo dobry dla palących cygara.

l ) r B e h r s  N e r v e n -E x tr ^ c t . i pewnie leczącym środkiem wszel­
kie z osłabienia nerwów pochodzące chorobf. jako kurcz żołądkowy szum w uszach itp.

j. 4 G e o r g ć  i l E p u i a l .  Pastylki ziołowe, jako najskute
_ a t e  p e c i o r a t t  czniejsze we wszelkich chorobach piersiowych.

8  i rop de H. Aubergier au la c tu a r iu m ^ S e S f
a ^ O p i s v  sposobu użycia do każdego lekarstwa dołączone są. — Wszelkię 

obstalunki /- Francyi i z Niemiec, w najkrótszym czasie dostarczać ol owiężujć się

LUDWIK BORATYŃSKI
K R A W I E C  M Ę Z K I

W TARNOWIE.
Z aszczycony  w zględam i szanow nej publicz­
ności, p rzez czas pobytu  sw ego  w tym że m ieście 
m a za sz czy t uw iadom ić, iż aby  je sz c z e  lepiej 
szanow nej publiczności dogodnym  się s tać . co 
s ię  tyczy  taniości i doboru tow arów , ja k o  też 
doskona ło śc ią  w w ykonaniu  w szelkich  robót, 
p rzed sięw z ią ł podróż o so b is tą  do znacznych  
fabryk  i sp row adził daleko w iększy  za p a s  to ­
w arów  w szelk iego  rodza ju . P o lecając  się  daw ­
nym  w zględom  szanow nej P ublicznośc i

(1156-2  3)

Katalog 6. Geitnera
p r a w d z iw y c h  holenderskich cebulek kwia­
towych, n a jn o w s z y c h  g a tu n k ó w  pozio­
m e k , krzewów i szczepów, ( k tó r e  s ię  
n a j le p ie j  w  j e s ie n i  p rz y jm u ją )  w ra k  z głó­
w nym  katalogiem zawierającym  1 2 0  
stronnic j e s t  g o ló w  d o  ro z d a w a n ia  

P  I a  u  i t z p rz y  Z w i c k a u  w  S a k s o ­
n ii. (9 3 1  3  4)

IS S -P R Z E -
dla miłośników polo-

STRO G V-S2*
wania i broni palnej!

_ " O d  p ó ł w ie k u  d o k ła d a  m o ja  p ra  
c o w n ia  n a ju s iln ie jsz e g o  s ta ra n ia ,  w y ra b ia ć  
j a k  n a jle p sz e

_  Strzelby do polowania
T y m  sp o s  b e m  u d a ło  m i s ię  p o z y s k a ć  d la  m o je j f irm y  c h lu b n ą  s ły n n o s ć  u  sz a ­

n o w n e j P u b lic z n o śc i m y ś l iw sk ie j . —  N a  ty c h  k o rz y s tn y c h  z w ie lk ie m i o f ia ra m i u z y s ­
k a n y c h  r e z u lta ta c h ,  o p ie ra ją  b e z c h a ra k te rn i  b a n d  a rz e  b r o n ią  i k u p c y  s w o je  s p e k u la c y e , 
d a ją  m o je  n a z w isk o  g r a w ir o w ą c  n a  s t r z e lb a c h  ta n d e tn y c h  i lic zn y ch , b y  ty m  sp o so b e m  
s z a h o w n y c h  M v ś liw c ó w  o sz u k a ć . N a p rz e c iw  ty m  o s z u k a ń s tw o m  o ś w ia d c z a m :

1 ) ż e  ż a d e n  g a licy jsk i h a n d la r z  b r o n ią  i k u p ie c  n ie  p o b ie ra  s trz e lb  z m o je j p r a c o w ­
n i. W sz e lk ie  z a te m  ta m  z a k u p io n e  s trz e lb y , k tó r e  sz c z e g ó ln ie  te ra z  c z ę s to  s ię  ta m  
p o ja w ia ją ,  je że li n ie  s ą  w p r o s t  o d e m n ie  s p ro w a d z o n e , są  fa lsy f ik a ta m i.

2) d o  k a ż d e j u  m n ie  k u p io n e j  s t r z e lb y 7 d o łą c z o n y  je s t  o s tę p lo w a n y  c e r ty f ik a t  o p a ­
t r z o n y  m o im  p o d p ise m . . . . .
J e s te m  g o tó w  n a  w sz e lk ie  d o ty c z ą c e  z a p y ta n ia  n a ty c h m ia s t  o d p o w ie d z ie ć  i u p r a ­

s z a m  o b e z p o ś re d n ie  z a m ó w ie n ia .
P r a g a  d n ia  1 5  S ie r p n ia  1 8 6 2  r . II . f. tjcheda,

(1171. . 3a) c k . u p r z y w ile jo w a n y  n a d w o r n y  F a b r y k a n t  b ro n i.

DONIESIENIE LEKARSKIE.

Nie m a sz  jednego  l e- 
k a r i

p  *ł y  n; 

restytucyjny

dla k d f i i ,
Franciszka Jana K wizdy  

w  K o r n e u b u r g u .

Płyn ten o k azał się sku tecz i ym p dług cz ę ­
stych dośw iadczeń  i c iąg łeso  wielo tronnego 
u żyw an ia  w stajniach Króli Pruskiego, ja k  
św ia d cz ą  w ynalazcy doręczone potw ierdzenia 
k rólew sko prusk iego  nadurzędu  kbnii iszego i 
liczne listy pochw alne tak  c. k. w ójkkow ycli 
ja k  i cyw ilnych —  na za s ta rza łe  n a u e t  cier­
pienia, które s ię  ani w ypaleniem , ani źnwlo-..), 
ani ostrem i sm arow aniam i u su n ąć  nie d a ją ,  J - 
ko to :  na zw ichnięcie bioder, k rzyży , o pa * 
i śc ięgu , na ochw at, reum atyzm , na \ ę • 
nie kopy ta  i przegubu  nad kopytem  i u t i\ 
m u je  k on ia  przy na jw ięk s;em  navyt ) ę z e -  
niu w ytrw ałym  do późnego wie

Cena flaszki 1 tir. 40 c w. a.
Mniej ja k  2  flaszki nie p o sy ła  s„; , -  

opakow anie liczy się 3 0  c. w. a.
T e n  p ł y n  p r a w d z i w y  u t r z y r d u j ą :

W K R A K O W IE  p. M .  J a w o r n i c k i ,  
w e L w ow ie p- A.. Berliner ap tek , i p. K.
TeJcierski.

G ł ó w n y  S k ł a d :  w K O R N E U B U R G U  u 
p> p. J .  Kwizdy, do którego się panow ie a p te ­
karze i kupcy w zględem  objęcia S k ładu  zg łosić 
zechcą.  ( e t i - 5-12)

s tw a , któreby 
w praktyce medycznej 
sprowadziło tak zupeł­
ną przemianę jak 

P i g u ł k i  czy­
szczące krew i 

przeczyszczające, P. Cauvin.
N ajznakom itsi lekarze u ż y w a ją  ich dziś 

i p rze p isu ją  sw ym  c h o ry m , w sp ie ra jąc  
s ię  na za sa d z ie  n as tęp u jący ch  u w a g :

1) P ig u łk i te  si| czysto z roślin  przygotow ane;
2 ) M iłe d la  o k a  i przy jem nego  sm akn;
3) B rdzo skuteczne; działanie ich nie wy­

stawia na  żadne niebezpieczeństw o, o -  
czyszczaj*ce ciało ze  wszelkich zepsutych 
hum orów ;

4 )  D ziałaj* w p ro s t na cy rk u la c ję  krw i w a r -  
teryach , p rzyw racając i odnaw iając krew  zu­

po1 nie.
5 ) L ekarze, k tórzy  rozbiór chem iczny tych 

p igułek  dokonali, w przód zanim  je  swym  
chorym  p rzep isa li, jednozgodnie ośw iad­
czają, że

Pigułki czyszczące krew i przeczy­
szczające, P. Cauvin ,

są n a j le p s z e m  lekarstw em  tego rodzaju  nż do 
d/.iś znanem . Po t a ,  licznych św iadectw ach, 

któżby m ógł w ątpić o ich  dobrym sk n tk u ?

Pudełko z 3 0  P igu łek  złożone kosztuje 2  
f ra n k i—  z 60<ńu Pigułek 3  franki 5 0  c.

S p r z e d a j ą  s i  ę : w W A R S Z A W IE  u p.
M rozowskiego, n lica Podw ale N r. 482; — 
w K R A K O W IE  u  p. M olędzińskiogo; — w K I­
JO W IE  u  p. M arcińczyka; — w e L W O W IE  
n p. Tom anka; — w  W IL N  i p  u  p. W ojcie- 
chnwicza i u p.Chrościokiego; — w B R O ­
D A C H  u p. F ranzosa. — M ogą być tąkża do ­
sta rczane  za pośrednictwem  „Tygodnika Mód,“ 
p rzy  ulicy Ż a b i ć j  N r. 956 w W A R S Z A ­
W IE . ( i  0 7 : - 4 - )

Do dania zaraz 12,000 
Złotych polskich

W iaścioit łowi większej posiadłości ku  podniesieniu 
dochodów ziem iańskich. Prócc tego dający  ten  ka- 
pi al życzy sob e niieć czynne zajęcie w zarządzie 
ekonrunicznym — zaręoz jąo  w skazaną sum m ą jak  
najlepsze p w od-enie w g- sj.odars 'w ie Co du bl*ż- 
n y r h  8ze * g  łów podj, c a tćj kw ty  i uufeszczenia 
niego daje wiadomość W. Ludwik Sroczyński A jent 
w Iv akowie U lica F lo riańska  Nr. 363. (1152-1-3)

U  IM* D & H 1 C  ,rmięflise d̂ sire Conner
3 ^ “ r <

nu premier.

d e s  le ę o n s .
Szewskłt 209 n (3 3 3  v )

(1 1 5 0  3 -3 )

Theatre Pittoresque
• b ts z r tn e j  b u d z i e  p r z e d  k a w i a r n i ą  

* p .  W intera.
Program drugiśj wystawy:

I .  O d d z ia ł :  W id o k  R zy m u .
„ W s c h ó d  s ło ń c a .
„ N o w e  L in o sk o k i i

p rz e m ia n y  p r z e d s ta -
„ (ty lk o  w  go d zi- w ie n ia

n a c h  w iec zo rn y ch } , lg io s k o -  
z a  p o m o c ą  a p a ra -  p o w e .
t u  z g a z e m  w o d o -  
ro d n y m .

V . P o ż a r  M o sk w y .
P rzed staw ien ia  dane b y w a ją  co  d z ie ń :  

p i e r w s z e  o godzinie 5 , a  d r u g i e  o go-

w

I I .
U l .

IV.

d ż in ie  7 %  p o  p o łu d n iu . (1 1 4 9 -3 -4 )

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.
W Drukarni „  CZASU, “


